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Kolejny atak partyzantów
na bazo USA w Da Nang

W ub. tygodniu zginąlo 120 Amerykanów
L O N D Y N  —  PA R Y Ż PAP. W  nocy z poniedziałku na w to­

rek silny oddział partyzancki zaatakował ponownie (po raz 
trzeci w  ciągu ostatniego tygodnia) największą amerykańską 

. bazę wojskową w  W ietnamie Południowym —  Da Nang. 
Obiektem ataku były przede wszystkim pozycje na tzw. „gó 
rze m arm urowej” na wschód od miasta Da Nang. Partyzan­
ci ostrzeliwali je  najpierw  w  ciągu 45 m inut przy pomocy 
moździerzy i karabinów maszynowych. Wojska amerykańskie 
odpowiedziały ogniem artylerii. B rak  kom unikatu o szczegó­
łach w alki.

J A K  IN F O R M U JE  korespon­
den t U P I, na „górze m a rm u ro ­
w e j”  s tac jonu je  jednostka ame­
ry k a ń s k ie j p iechoty m orsk ie j. 
Obóz te j p iechoty m ieśc i się na 
p o łudn iow ym  k rańcu  kom p le k ­
su um ocnień obronnych. W 
tra k c ie  w a lk i „ k ró tk ie j ale z a ­
c ie k łe j” , ‘ k tó ra  zaczęła się 
przed godziną 9 -tą  wieczorem  
—  dodaje korespondent — n ie ­
bo ośw ietlone by ło  ra k ie ta m i, 
a całą w a lkę  m ożna b y ło  obser

62 osoby zginęły
w  katastrofie trolejbusu

na przedmieściu Kairu
K A IR  P A P . J a k  ju ż  in fo rm o w a ­

ła  p rasa , na  p rz e d m ie śc iu  k a irs k im  
A g u z a  w y d a rz y ł się w  p o n ie d z ia łe k  
t ra g ic z n y  w y p a d e k  — tro le jb u s  
p rz e p e łn io n y  pasaże ram i w p a d ł do 
N i lu .  P rz y c z y n ą  w y p a d k u , ja k  w y ­
ka z a ło  ś le d z tw o , b y ło  p ra w d o p o ­
d o b n ie  p ę kn ię c ie  je d n e g o  z reso­
ró w . Ta w s trzą sa ją ca  k a ta s tro fa , 
ja k  w y n ik a  z n a jśw ie ższych  in fo r ­
m a c ji,  p o c iągnę ła  za sobą śm ie rć  
62 osób. 6 pasażerów  o d n io s ło  ra n y , 
a  19 u d a ło  się u ra to w a ć . W iększość 
o f ia r  k a ta s tro fy  s ta n o w i m ło d z ie ż  
sz k o ln a  i  s tu d e n c i.

Ściśle tajne 
dokumenty

do pakowania... śledzi
H A G A  P A P . Z u p e łn ie  p rz y p a d k o ­

w o  w y k r y to  w  Hadze, że ś ledz ie  
sp rzedaw ane  przez je dnego  z k u p ­
có w  h a sk ich  o w ija n e  są w  ściś le  
ta jn e  d o k u m e n ty . R adca h o le n d e r­
sk ie g o  m in is te rs tw a  sp ra w ie d liw o ś ­
c i — ja k  s ię  p ó ź n ie j okaza ło  — n ie  
ro z w a ż n ie  w ło ż y ł te  d o k u m e n ty  m ię  
d zy  s ta re  gaze ty , k tó re  sprzedano 
n a  m a k u la tu rę .

w ow ać z m iasta  Da Nang, k tó ­
re  oddzielone jest od obozu 
n iew ie lką  rzeką.

W  d n iu  w c z o ra js z y m  to c z y ły  się 
ta k ż e  d z ia ła n ia  b o jo w e  w o k ó ł obo- 
b u  P łe i M e, po łożonego  o 40 k m  
na p o łu d n io w y  zachód od P le ik u , 
d ru g ie j w a ż n e j bazy  a m e ry k a ń s k ie j 
w  W ie tn a m ie  ro łu d n io w y m . W  re ­
jo n ie  ty m  je d n o s tk i tz w . k a w a le r i i  
p o w ie trz n e j U S A  n a w ią z a ły  k o n ­
t a k t  b o jo w y  z p o w s ta ń c a m i w  od ­
le g ło ś c i 30 k m  n a  p ó łn o c n y  zachód 
od obozu P łe i M e. S tra ty  po obu 
s tro n a c h  — pisze s a jg o ń s k i k o re ­
sp o n d e n t A F P  — są znaczne. Obóz 
w  P łe i M e je s t  od k i lk u  ty g o d n i o- 
b le g a n y  p rzez  p a r ty z a n tó w  p o łu d -  
n io w o -w ie tn a m s k ic h .

1 bm . agencja prasowa N a ro ­
dowego F ro n tu  W yzw olenia 
W ie tnam u Połudn iow ego ogłosi 
ła  ko m u n ika t o w a lkach  ja k ie  
toczy ły  się w  ub ieg łym  tygod­
n iu  w  pob liżu  am erykańskie j 
bazy D a  Nang. W  kom un ikac ie

podkreśla się, że w  w y n ik u  ope 
ra e ji p a tr io tó w  po łudn iow o- 
w ie tnam sk ich  zraniono lu b  za­
b ito  120 A m e ryka n ó w . U zyska­
no też znaczne ilośc i b ron i.

A m e ry k a ń s k i rz e c z n ik  w o js k o w y  
z a k o m u n ik o w a ł w  S a jg o n ie , że je d e n  
spośród  s a m o lo tó w , k tó re  d o k o n a ły  
p o n ie d z ia łk o w e g o  n a lo tu  na D R W , 
w  czasie k tó re g o  b o m b a rd o w a n o  
m . in .  m o s t i  t r z y  w y rz u tn ie  ra k ie  
te w e  D R W , z o s ta ł s trą c o n y  przez 
s i ły  D R W .

Międzywojewódzka 
konfeiencfa okręSoweów
D Z IŚ  przed południem w  Stoczni Szczecińskiej rozpoczę­

ła  się międzywojewódzka przedkongresowa konferencja ©krę- 
towców, która zgromadzała na sali obrad specjalistów: techni­
ków i ekonomistów przemysłu okrętowego dwóch ośrodków: 
Gdańska —  Gdyni i Szczecina.

ID E Ą  przewodnią kon fe ren­
c j i  jest usta lenie wspólnego po 
g lądu na szereg problem ów  
technicznych, inw estycy jnych , 
zaopatrzeniowych i ekonom icz­
nych w  celu w ystąp ien ia  z od­
pow ied n im i pos tu la tam i i  w n io  
skam i na V  Kongresie T ech n i­
ków.

Na konferencję  p rz y b y li m. 
in .: I  sekretarz K W  PZPR — 
poseł A n to n i W A LA S Z E K , w i­
cem in is te r żeglugi — Jerzy 
SZOPA, sekretarz K W  PZPR 
— S tan is ław  R Y C H L IK , sekre­
ta rz  K M  —  Eugeniusz P A T A - 
L A N , przedstaw icie le p o litech ­
n ik  —  szczecińskiej i  gdań­
sk ie j oraz lic z n i przedsta­
w ic ie le  przedsięb io rs tw  go­
spodarki m o rsk ie j obu w o je ­
w ództw . O brady zaga ił inż.
Les ław  G Ó R N IEW IC Z, a re fe ­
ra t w p row adza jący w yg ło s ił 
p ro f. Jerzy DOERFFER.

P ro g ra m  o b ra d  p rz e w id u j«  Ła ję* 
c ie  się te m a ty k ą  zaplecza n a u k o w o - 
badaw czego p rz e m y s łu  o k rę to w e g o , 
now oczesnością  k o n s t ru k c j i  i  w yT O - 
bów , z a g a d n ie n ia m i za o p a trzen ia  
m a te r ia ło w e g o  i  k o o p e ra c ji,  n o w o ­
czesnością m e to d  w y tw a r z a n ia  oraz 
e ko n o m ią  p rz e m y s łu  o k rę to w e g o .

(w it )

ONZ wzywa
do ostatecznej likwidacji 

dyskryminacji rasowej
N O W Y  JO R K  PAP. Zgrom a- jęc ia  zdecydowanych k ro kó w  

dzenie Ogólne wezwało w  po- w  celu je j l ik w id a c ji.  Zgrom a- 
n iedzia łek w szys tk ie  k ra je , dzenie Ogólne jednom yśln ie  
gdzie stosowana jest jeszcze p rzy ję ło  sprawozdanie w  te j 
dysk rym in a c ja  rasowa, do pod- spraw ie  opracowane przez Ko­

m ite t Społeczny.
Zgrom adzenie Ogólne w zyw a

13-Eetnia dziewczyna
sprawczynią 

porwania 
2-letniego dziecka

P R A G A  P A P . N ie m a l miesaąę 
t r w a ły  p o s z u k iw a n ia  d w u le tn ie g o  
Jana  Z e le n ia k a , k tó r y  na  począ tku  
p a ź d z ie rn ik a  p o rw a n y  z o s ta ł p od ­
czas za b a w y  w  je d n y m  z  p a rk ó w  
m ias ta  B rn o  n a  M o ra w a ch . W  w y ­
n ik u  ś le d z tw a  m il ic ja  u s ta li ła , że 
dz iecko  u p ro w a d z iła  19 -łe tn ia  po ko ­
jó w k a  z oś ro d ka  wczasowego w  Cho 
ceradach k o ło  Beneszova — M a r ia  
P asekcva . W y w io z ła  ona  J . Z e łe - 
n ia k a  z B rn a  sam o lo tem  i  o to c z y ła  
go ba rdzo  tro s k liw ą  o p ie k ą . Z n a jo ­
m y m  o p o w ia d a ła , że je s t  to  je j  
w ła sn e  dz iecko , k tó re g o  o jc ie c  — 
cudzoziem iec p rze b yw a  za g ra n icą .

D z iecko  zw ró co n o  ro d z ic o m . M a­
r ia  P asekova a n a d u je  się w  aresa* 
c ie .

Półgodzinna
walka ze śmiercią

B U D A P E S Z T  P A P . P rasa  w ę g ie r­
ska  p isze o  n ie z w y k le  d ra m a ty c z ­
ne) w a lc e  o życ ie  m ło d e g o  t ra k to ­
rz y s ty , ja k a  ro z e g ra ła  s ię  na s a li 
o p e ra c y jn e j k ra jo w e g o  in s ty tu tu  
re u m a to lo g iczn e g o  w  B udapeszcie . 
P rzed  k i lk u  d n ia m i o p e ro w a n o  tu  
23-le tn iego tra k to rz y s tę  Jozsefa B a­
lazsa, u  k tó re g o  s tw ie rd z o n o  c ię ż k i 
p rzyp a d e k  w rz o d u  żo łą d ka . O pera­
c ja  m ia ła  n o rm a ln y  p rze b ie g . L e k a ­
rze  n ie  z a u w a ż y li n ic  a la rm u ją c e ­
go . P o  tru d n y m  i  d łu g im  zab iegu  
c h iru rg ic z n y m  cho rego  po łożono  na  
w ó ze k , b y  zaw ieźć do  p o k o ju . W  
ty m  m om enc ie  s tw ie rd z o n o , że ser­
ce chorego p rze s ta ło  b ić .

W  c iągu  p a ru  se ku n d  zapad ła  de­
c y z ja  p rze p ro w a d ze n ia  p o w tó rn e j 
o p e ra c ji. T y m  ra ze m  o tw a r to  k la t ­
kę  p ie rs io w ą , b y  d o ko n a ć  bezpo­
ś re d n ie g o  m asażu serca . T a  śm ia ła  
p ró b a  d łu g o  n ie  d a w a ła  w y n ik ó w .  
P o  ro z p a c z liw e j w a lce  o  ż y c ie  t r a  
k to rz y s ty ,  t rw a ją c e j bez m a ła  p ó ł 
g o d z in y , serce p o w o li zaczę ło  -ry t­
m iczn ie  p u lsow ać. P o  p ra w ie  p ó ł­
g o d z in n e j ś m ie rc i k lin ic z n e j,  c h o ry  
po p a ru  g o d z in a ch  o d z y s k a ł p rz y ­
tom ność.

„Milion lat p.n.e“ ...
...to  n o w y  f i lm  a m e ry k a ń ­

s k ie j w y tw ó rn i H a m m  a r P ro ­
d u c tio n s , re a liz o w a n y  obecn ie  
na W yspach  K a n a ry js k ic h .

N a  z d ję c iu : R a q u e l W e lch , 
o d tw ó rc z y n i je d n e j z  g łó w ­
n y c h  r ó l  w  s tro ju ,  w  ja k im  w y  
s tę p o w a ły  (w e d łu g  zd an ia  p ro ­
d u ce n tó w ) nasze p ra b a b k i z 
e p o k i d in o z a u ró w  i  la ta ją c y c h  
gadów .

C A F

do uchw a len ia  ustawodawstwa 
w ym ierzonego p rzec iw ko d y ­
s k rym in a c ji rasowej oraz w  pro 
wadzenia zakazu działalności 
o rgan izac ji rasistow skich.

Zgrom adzenie Ogólne p rz y ję ­
ło  rów nież sprawozdanie w  
spraw ie  zaw ieran ia  zw iązków  
m ałżeńskich. W ezwało ono 
w szystk ie  k ra je  członkowskie, 
b y  dop row adz iły  do tego, iż 
zw iązk i m ałżeńskie będą zawie 
ranę je dyn ie  za pełną i  ca łko­
w itą  zgodą obu stron.

10 tys. dolarów 
za... złe zdjęcie
P A R Y Ż  P A P . R o b e rt G a ll, o jc ie c  

s ły n n e j p ie ś n ia rk i fra n c u s k ie j,  za ­
żąda ł od je d n e g o  z  w y d a w n ic tw  pa 
ry s k ic h  o d s z ko d o w a n ia  w  w y s o k o ś ­
c i 10 tys . d o la ró w . W y d a w n ic tw o  to  
bez ze zw o len ia  w y d ru k o w a ło  5 tys . 
k o lo ro w y c h  k a r t  p o cz to w ych  z po­
d o b iz n ą  p ie ś n ia rk i.  13-lebma F . G a ll 
o św ia d c z y ła : „ N a  z d ję c iu  ty m  w y ­
sz łam  fa ta ln ie ” .

Najstarsza
studentka

świata
P A R Y Ż  P A P . N ow oczesną k o b ie tą  

w  n a jle p s z y m  znaczen iu  tego s ło­
w a  je s t p a ry ż a n k a  p a n i S im one 
de  M e ye n b o rg , u ro d zo n a  5 s tycz­
n ia  1885 ro k u . M a  ona d w ó ch  sy­
n ó w , w n u czę ta  i  3 - le tn ią  p ra w n u c z  
kę . Z ło ż y ła  m a tu rę  w  w ie k u  la t  
20, a p o te m  u z y s k a ła  w yżsee w y ­
ksz ta łce n ie . M im o  to  n a d a l s tu d iu je  
d la  p rz y je m n o ś c i. Uczęszcza obecn ie  
aż na  d w a  w y d z ia ły  S o rb o n y : w y ­
d z ia ł f i lo lo g i i  a n g ie ls k ie j i  f i lo lo ­
g i i  n ie m ie c k ie j.  W  w y w ia d z ie  z  dz ień  
n ik ie m  „F ra n c e -S o ir ”  ośw ia d czy ła , 
że p o w o d u je  się ró w n ie ż  chęc ią  
p rz e b y w a n ia  w ś ró d  le k k o m y ś ln e j 
m ło d z ie ży , n ie  Juto i  b o w ie m  osób 
s ta rszych , t ra k tu ją c y c h  s ie b ie  z b y t  
p ow ażn ie .

0 3 0Współczesny święty
L O N D Y N . U rz ę d n ik  p o c z ty  b r y t y js k ie j  3 5 -le tn i G eorge R u f fe l l  n i ­

g d y  n ie  k łó c i ł  s ię  ze s w o ją  żoną i  każdego  ra n k a  p rz y n o s ił j e j  do  łó ż ­
ka  h e rb a tę . W ie czo re m  zawsze w ie s z a ł sw o je  u b ra n ie  w  sza fie , codz icn  
n ie  z m y w a ł n a czyn ia , a co ty d z ie ń  z a b ie ra ł sw ą m a łżo n kę  sam ocho­
dem  na  n ie d z ie ln e  z a k u p y . * .

W  d n iu  29 u b .m . m r  R u f fe l l ,  o jc ie c  dw óch  c h ło p có w  w  w ie k u  la t  
7 i  4, u z y s k a ł t y t u ł  „m a łż o n k a  b łę k i tn e j  w s tę g i”  na  re k  1SG5 i  250 
fu n tó w  n a g ro d y  ja k o  zw yc ię zca  k o n k u rs u  na na jle p sze g o  m a łżo n ­
k a  W . B ry ta n i i .  K o n k u rs  te n  z o s ta ł z o rg a n iz o w a n y  przez b r y t y js k i  
in s ty tu t  gosp o d a rs tw a  do m o w e g o . W z ię ło  w  n im  u d z ia ł 500 m ęż­
czyzn . M a łż o n k a  R u f fe l la  o ś w ia d c z y ła  po o d znaczen iu  m ęża, » n ie ­
b ie s k ą  w s tęgą ” :  „ N ig d y  n ie  s ą d z iła m , że o trz y m a  o n  ta k ą  n a g ro d ę  4



K ----------------
PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE 
przywódców PZPR a KPZR

W A R S Z A W A  PAP. W  dniach 29 i 30 paździe rn ika  b r. odby­
ło  się na B ia ło ru s i spotkanie przyw ódców  P o lsk ie j Zjednoczo 
¡nej P a rt ii R obotn icze j i  K o m u n is tyczn e j P a rt ii Z w iązku  R a­
dzieckiego. Ze s trony  PZPR w  spo tkan iu  tym  w z ię li udz ia ł: 
I  sekretarz K C  PZPR W ła d ys ła w  G O M U ŁK A , członek B iu ra  
Politycznego K C  PZPR, prezes Rady M in is tró w  P R L Józef 
C Y R A N K IE W IC Z , członek B iu ra  Po litycznego, sekretarz KC  
PZPR Zenon K L IS Z K O  i cz ło nek B iu ra  Po litycznego KC  
PZPR, przewodniczący K o m is ji P lanow ania  p rzy  Radzie M i­
n is tró w  P R L Stefan JĘD R Y C H  O W S K I.

Ze strony K P Z R  w  spo tkan iu  uczestn iczy li: I  sekretarz KC  
K P Z R  Leon id  BR EŻN IE W , czio nek Prezyd ium  K C  KP ZR , 
p ierw szy zastępca przewodniczącego Rady M in is tró w  ZSRR 
K i r i ł  M AZU R Ó W , sekretarz K C  K P ZR  J u r i j  AN BR O PO W  
i  członek K C  KP ZR , zastępca przewodniczącego Rady M in i­
s tró w  ZSRR W ła d im ir  N G W IK O W .

ści pog lądów w  ocenie na jw aż­
n ie jszych p rob lem ów  m iędzy­
narodowych naszych czasów. 
Obie s trony  w y ra z iły  p rzeko­
nanie, iż  regu larne p a rty jn e  
spotkania przyw ódców  b ra tn ich  
k ra jó w  i  p a r t ii sprzyjać będą 
um acn ian iu  zw artości i jedno­
ści k ra jó w  socja listycznych c -  
raz ruchu  kom unistycznego i 
robotniczego w  opa rc iu  o zasa­
dy m a rks izm u -le n in izm u  i  in ­
te rnac jona lizm u p ro le ta r ia ck ie ­
go.

--------------------------STRONA 2

Atrakcyjny program
obchodów 48 rocznicy

Rewolucji Październikowej
N a p rz e ło m ie  p a ź d z ie rn ik a  i  l i -  n iz o w a n y  po  ra z  p ie rw s z y  o g ó ln o - 

stopada  ro zp o czę ły  się w  _  c a ły m  p o ls k i F e s tiw a l M u z y k i R o s y js k ie j 
R a d z ie c k ie j w  K a to w ic a c h  wk r a ju  o b ch o d y  48 ro c z n ic y  R ew o lu  

c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. Z  te j o k a z ji,  
tra d y c y jn y m  zw ycza je m  odbędzie  
się w ie le  in te re s u ją c y c h  im p re z , 
k tó ry c h  w s p ó ło rg a n iz a to ra m i będą 
m . in . T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o l­
sko -R a d z ie c k ie j, M in is te rs tw o  K u l­
t u r y  i  S z tu k i o raz  D om  K u l tu r y  
R a d z ie c k ie j.

D o je d n e j z n a jc ie k a w s z y c h  im ­
p re z  k u ltu ra ln y c h  — in fo rm u je  
nas s e k re ta rz  5CG TP P R  Tadeusz 
K s ią ż e k  — na leżeć będz ie  o rg a ­

W  C Z A S IE  spotkan ia  p rzy­
w ódcy P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i Robotn iczej i  K o m u n i­
s tyczne j P a r t i i Zw iązku  R a­
dzieckiego p o in fo rm o w a li się 
w za jem n ie  o przebiegu budow ­
n ic tw a  socjalistycznego i kom u 
nistycznego w  swych kra jach , 
© m ów ili zagadnienia związane 
fc dalszym  rozw ojem  stosunków

Dziennikarze
radzieccy

uj Szczecinie
D Z IŚ  rano p rz y b y li do Szcze 

fcina dw a j dzienn ikarze w yd a w ­
n ic tw a  K C  K P ZR  pt. „A g ita ­
to r ” . Są to : red. W ik to r  A. 
IW A G IN  —  sekre tarz re dakc ji 
i  rod. M ich a ł W. SYCZOW  — 
k ie r. dz ia łu  m iędzynarodowego. 
Gościom tow arzyszy sekre tarz 
re d a kc ji „M a te r ia łó w  i  zagad­
n ień ”  red. A n d rze j P IE C Z Y Ń ­
S K I.

Radzieccy dz ienn ika rze  są 
gośćmi W ydz ia łu  Propagandy 
K W  PZPR. S p o tka li się on i 
dziś z sekretarzem  K M  PZPR 
.Wiesławem G R AB O W IC ZE M  
©raz z w ie d z ili m iasto  i  n iek tó re  
szczecińskie zak łady  pracy. J u ­
t ro  spotkają się z sekretarzem  
K W  PZPR H e nryk iem  H U B E - 
REM , a następnie zw iedzą n ie ­
k tó re  PG R -y, kó łka  ro ln icze i 
R O K - i w  pow iecie s ta rg ard z­
k im , a w ieczorem  powrócą do 
W arszawy.

gospodarczych i  po litycznych  
m iędzy Polską Rzeczpospolitą 
Ludow ą i  Z w ią zk ie m  Radziec­
k im , ja k  rów nież w y m ie n ili po­
g lądy na na jw ażn ie jsze prob le ­
m y  obecnej sy tu a c ji w  E u ro ­
p ie i  w  in nych  re jonach św ia­
ta  oraz na sp raw y  m iędzyna­
rodowego ruchu  kom un is tycz­
nego i  robotniczego.

U cz e s tn ic y  s p o tk a n ia  w y r a z i l i  g łę  
bo-kie z a d o w o le n ie  z  p o w odu  po ­
m yś ln e g o  ro z w o ju  w s ze ch s tro n n ych  
s to su n kó w  m iędzy ' o b u  k ro ja m i o- 
ra z  o m ó w ili w  d u c h u  c a łk o w ite j 
zgodnośc i k r o k i ,  ja k ie  m ogą być  
p o d ję te  w  ce lu  da lszego ic h  rozsze­
rz e n ia , w ych o d zą c  z za łożen ia , że 
p o g łę b ie n ie  i  u m o c n ie n ie  b ra te r ­
s k ic h  s to su n kó w  m ię d z y  P o lską  
R zeczpospo litą  I.u d o w ą  a Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i  m ię d z y  P ZP R  a K P Z R  
od p o w ia d a  in te re s o m  n a ro d ó w  p o l­
sk iego  i  ra d z ie c k ie g o  o raz  c a łe j 
w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j i  um ac­
n ia  s iły  p o k o ju  i  s o c ja liz m u . P o d ­
k re ś lo n o  jednocześn ie  d on ios łe  zna­
czen ie , ja k ie  m a obecn ie  da lsze do­
sko n a le n ie  i  p o g łę b ia n ie  w s p ó łp ra ­
c y  m ię d z y  w s z y s tk im i k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i.

S potkan ie  m iędzy przywódca 
m i P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii 
Robotn iczej i K om un istyczne j 
P a rt ii Z w iązku  Radzieckiego 
przebiegało w  atm osferze ca ł­
k o w ite j jednom yślności i  jedno

POGODA na dziś
ZA C H M U R Z E N IE  
zm ienne i  p rzelo t 
ne opady. Temp. 
do 10 si. W ia try  
bardzo silne z kie  
runkom  zachod­
nich.

Nowe udogodnienia

Wszystkie telewizory
krajowe i zagraniczne

w sprzedaży ratalne!
wad za się da lsze u d o g o d n ie n ia

W A R S Z A W A  P A P . Z g o d n ie  z za- n a b y w a n iu  te le w iz o ró w . P rz y  za­
rządzen iem  m in is tra  h a n d lu  w e w - k u p ie  na r a ty  te le w iz o ró w  p ro d  u k -  
nę trzn e g o , od 2 lis to p a d a  b r .  w p ro -  e j i  k ra jo w e j do 21 -ca low ych w łą c z - 

a . i c »  w  n ie , p ie rw sza  w p la ta  będz ie  w y n o ­
sić 10 p roc. w a rto ś c i, pozosta łą  zaś 
k w o tę  ro z k ła d a  s ię  na 24 ra ty .  T a k  
np . k u p u ją c y  14-calowego „N e p tu ­
na ”  w  ce n ie  6 000 z ł w  p łaca 600 z l, 
a resztę  w  24 ra ta c h  po o k . 225 z ł 
m ies ięczn ie . W  p rz y p a d k u  np . 17-ca 
lo w e g o  „ A la d y n a ”  w  cen ie  8 000 z l 
p ie rw sza  w p ła ta  w y n o s i 800 z ł, a 
pozosta łe  24 r a t y  po 300 z ł. p r z y  za 
k u p ie  21-calowego „T o p a z a ” , k tó r y  
k o s z tu je  12 600 z ł — p ie rw sza  w p la ­
ta  w y n o s i 1 260 z ł i  24 r a ty  po  ok . 
470 z l. D o  pow yższych  k a lk u la c j i  
dochodzą p rz y  p ie rw s z e j w p ła c ie  
ko s z ty  m a n ip u la c y jn e  „O R S -u ” .

W a rto  p rz y p o m n ie ć , że d o ty c h ­
czas w  o k re s ie  je s ie n n o -z im o w y m  
te le w iz o ry  p ro d u k c j i  k ra jo w e j b y ­
ły  sp rzedaw ane na 18 ra t ,  p rz y  p ie r 
w sze j w p ła c ie  w  w yso ko śc i 20 p ro c . 
ceny  a p a ra tu , a p rz y  te le w iz o ra c h  
21-c a lo w y c h  w p ła c a ło  się n a w e t 30 
p ro c . w a rto ś c i. ’

J e że li ch o d z i o  te le w iz o ry  z  im ­
p o r tu . to  p rz y  z a k u p ie  a p a ra tó w  
p o w y ż e j 17 ca li o b o w ią z u je  p ie r ­
wsza w p ła ta  w  w yso ko śc i 50 p roc. 
ce n y  p lu s  ko s z ty  ORS, a reszta  k w o  
t y  — ra ta m i w  c iągu  18 m ies ięcy .

Z  a p a ra tó w  z a g ra n iczn ych  a k tu a l­
n ie  z n a jd u ją  s ię  w  sp rze d a ży : w ę ­
g ie rs k ie  » .STAR”  i  „D E L T A ” , ra ­
d z ie c k i „T E M P ”  o ra z  n ie m ie c k i 
„S T A D IO N ” .

T rzeba  dodać, że w s z y s tk ie  p la ­
c ó w k i Z U R T  prow adza  sprzedaż na 
czek i i  ks ią że czk i „O R S ”  i  „S O P r 
oraz. r e a liz u ją  czek i z w ią z k ó w  za­
w o d o w ych .

Od bitwy pod Lenino 
żyje

z kufą w głowie
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . J a k  in fo r ­

m u je  „G a ze ta  Z ie lo n o g ó rs k a ”  je d e n  
z uczes tn ików ' h is to ry c z n e j b itw y  
pod L e n in o , m ie szka n ie c  w s i Cze­
c h ó w  w  p ó w . G o rzó w  — W ła d y s ła w  
Z a io ż e c k i ż y je  z k u lą  w  g ło w ie  ju ż  
od 22 la t.

W  1343 r . podczas n a ta rc ia  na  
n ie m ie c k ie  o k o p y , z a io ż e c k i — cięż 
k o  ra n n y  — z o s ta ł s k ie ro w a n y  na 
leczen ie  d o  s zp ita la . L e k a rz e  usu­
n ę li w ów czas z je g o  c ia ła  szereg 
o d ła m k ó w  p o c is k u . R a n y  z a g o iły  
się, p a c je n t w r ó c ł  d o  z d ro w ia , a le  
z u p ły w e m  Jat o d c z u w a ł co ra z  s i l­
n ie js z e  bó le  g ło w y .

P od  ko n ie c  w rześn ia  b r .  Za łożec- 
k i ,  po m a g a ją c  sąs iadow i p rz y  n a ­
p ra w ie  dachu, sp a d ł z d ra b in y  i  
s tra c ił p rz y to m n o ś ć . D o ko n a n e  w  
g o rz o w s k im  s z o ta lu  p rz e ś w ie tle n ie  
czaszki u ja w n iło  m e ta lic z n y  c ie ń . 
P rz y  k o le jn y m  p rz e ś w ie tle n iu  p a ­
c je n ta  u s ta lo n o , że w  ko śc i czasz­
k i ,  tu ż  p rz y  p ra w e j s k ro n i,  t k w i  po 
cisie.

JESZCZE k ilk a  d n i dz ie li 
nas od rozpoczęcia p lenarnych 
obrad Sejm u, ale posłow ie nie 
próżnu ją , uczestnicząc w  oży­
w io n e j dz ia ła lnośc i se jm ow ych 
k o m is ji specja listycznych.

D o la sk i m arsza łkow skie j 
w p ły n ę ły  ju ż  sprawozdania 
rządow e z w yko nan ia  p lanu  go 
spodarczego oraz z  w yko nan ia  
budżetu państw a a także w n io ­
sek N IK  w  przedm iocie udzie­
le n ia  rządow i abso lu to rium  za 
okres od 1 stycznia do 31 g ru ­
d n ia  1964 r. Jak  s tw ie rdza  się 
rwe w n iosku , w  w y n ik u  pod­
jętych przez Rząd decyz ji i za 
stosowanych przezeń środków  
oraz w  opa rc iu  <o w ys iłe k  ca­
łego społeczeństwa nastąp ił 
szybszy niż w  ro ku  ub ieg łym  
ro zw ó j gospodarki narodowej.

T rz y  w ym ien ione  dokum en ty 
¡stanowią obecnie p rzedm io t 
obrad k o m is ji sejm ow ych

K O M IS J A  K O M U N IK A C J I 
I  ŁĄ C Z N O Ś C I rozpa trzy ła  o - 
s ta tn io  i  p rzy ję ła  sprawozdanie 
rządow e w  części dotyczącej 
re so rtó w  ko m u n ika c ji i  łącz­
ności. Na posiedzeniu m in is te r 
łączności Z yg m u n t M O S K W A  
¡poin form ow ał posłów’ , że w  na j 
b liższym  czasie rozszerzona zo 
e tanie tzw . te le fon ia  p ub licz - 

znacznie w ięce j n iż  do-

czyc ie lsk ich ,
in .:

s tw ie rdza jąc  m . tegać będą n a jis to tn ie js z e  z m ia n y .
In s ty tu t  P e d a g o g ik i p o d ją ł szero­

k o  z a k ro jo n e  prace  w  za kres ie  m e- 
,»Toczyła się sze ro ka  d y s k u s ja  na  to d v k i n a u c z a n ia ” , 

te m a t re fo rm y  k s z ta łc e n ia  n a u c z y - K O M I S J A  K U L T U R Y  I  S Z T U  
K I  rozpa trzy ła  i  za tw ie rdz iła  
sprawozdania rządowe w  czę-

ś ro d o w is k o  n a u czyc ie lsk ie , ja k  ró w  
n ież  m ło d z ie ż  p ra g n ą cą  pośw ięc ić  
s ię  te m u  z a w o d o w i. O s ta tn io  je d n a k  
d y s k u s ja  u c ic h ła . In te re s u ją c e  je s t, 
ja k ie  sa za m ie rze n ia  re s o r tu  w  te j 
d z iedz in ie?

P o w a żn ym  u t ru d n ie n ie m  d la  na u  
c z y c ie li w y k ła d a ją c y c h  na 
N a u c z y c ie ls k ic h  są c ią g le  z m ia n y  
p ro g ra m ó w .

N iezbędne  je s t  nauko-w e o p racow a

ściach dotyczących M in is te r­
s tw a K u ltu ry  i  S ztuk i, K o m i­
te tu  do sp raw  Radia i Tele- 
vu z ji,  RSW „Prasa”  oraz P o l- 
sk iei  A g enc ji P rasowej.

„v.<aT,v Jak  p o in fo rm o w a ł m in is te r 
L u c ja n  M O T Y K A , p lany p ro -

nie metodyki nauczania; obecnie d y k c ji w ydaw n icze j i  p ro d u k - 
nauczyciele pozostawieni są w te j .. J .
dziedzinie własnej inicjatywie, od ch  f ilm ó w  zostały W 1964 T. 
ich inwencji wyłącznie zależą osią przekroczone, a ro k  bieżący

gane p rze z  n ic h  re z u lta ty .  Z ro b ie ­
n ie  d o k to ra tu  z  d z ie d z in y  m e to d y ­
k i  je s t p ra k ty c z n ie  n ie m o ż liw e ” .

O dpow iedzia ł na to , podsumo 
w u ją c  dyskusję, m in is te r  ośw ia

tychczas ins ta low ać się będzie ty  W acław  T U Ł O D Z IE C K I:
te le fo n ó w  n ie  ty lk o  w  budkach " * * ------  1— 4~t— ----------:
u licznych , ale także w  res ta u ­
rac jach , sklepach, na d w o r­
cach, a naw et u  dozorców bu­
d y n k ó w  m ieszkalnych.

p rzynosi da lszy w zros t liczby  
ty tu łó w  d nakładów , jednak 
potrzeby na ty m  po lu , m im o 
zakup ien ia  m. in .  now ych  urzą

_______________  dzeń d la  przem ysłu  p o lig ra fic z
„R e fo rm a  k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li negO , n ie  z o s ta n ą  W  p e łn i za- 

to  p ro b le m  poważany, n ie ła tw y  do s p o k o jo n e  
szyb k ie g o  ro z w ią z a n ia . O becn ie  re -  ‘
s o r t  p rz e p ro w a d z ił p race , w  w y n i-  P re z e s  R S W  „ P r a s a  T a a e -  
k u  k tó ry c h  u z y s k a ł jasność , ja k ie  u s z  G A L I Ń S K I  s t w ie r d z i ł ,  
b ę ta s  na  k a d r y  w  u b  r o k u  d o d a t k o w e

że 
p rzy -

K O M IS J A  O Ś W IA T Y  I  N A U  ^ ‘prace 'do tyczą^e^możii- d z ia ły  pap ie ru  p o zw o liły  na
K I  za tw ie rd z iła  odpow iedn ie  
części sprawozdań rządow ych. 
N a je dnym  z osta tn ich  posie­
dzeń te j k o m is ji szczecińska 
posłanka Zuzanna K O S C IJA N  
S K A  poruszy ła  ważne zagad

ny stan bazy p o lig ra ficzne j nie 
może ju ż  sprostać rosnącym  
nakładom .

SEJM O W A K O M IS JA  H A N D  
L U  W EW NĘTRZNEG O  p rzy ję ­
ła  rządow y p ro je k t zm ian w  
ustaw ie o w spó łodpow iedzia l­
ności m a ją tkow e j pracow n ików  
han d lu  za n iedobory oraz za­
tw ie rd z iła  sprawozdanie Rządu 
z w yko nan ia  NPG w  części do 
tyczącej han d lu  wewnętrznego.

W  d ysku s ji stw ierdzono, że 
w  ub. roku  poziom  pracy b a r­
dzo w ie lu  zakładów  gastrono­
m icznych n ie b y ł zadow ala ją­
cy. Także na ryn ku , m im o 
w zrostu  podaży, w ystępow ały 
liczne b ra k i m. in . w  zaopatrzę 
n iu  w  mięso, p rze tw o ry  m ięs­
ne, ryb y .

W icem in is te r han d lu  w e ­
wnętrznego E m il K O ŁO D Z IE J  
po in fo rm ow a ł, że obecnie moż 
na się spodziewać pew nej po­
p ra w y  zaopatrzenia. Dostaw y 
m ięsa i p rze tw orów  w zros ły  w  
ciągu trzech k w a rta łó w  br. 
o 13 proc., n ie zdołano jednak 
uzyskać rów no w ag i z pow odu 
zwiększenia się liczby  lu d n o ­
ści m ia s t i w zros tu  poziomu 
dochodów ludności. W  p lan ie  
na 1966 r. zakłada się w zrost 
dostaw  mięsa i  p rze tw o ró w  o 
8 procent.

W  IV  k w a rta le  br. znacznie 
w zrós ł im p o rt ow oców  c y tru ­
sowych, a na p rzysz ły  ro k  za­
k łada  się ju ż  u trzym an ie  ciąg­
łości sprzedaży c y try n . Tak  po 
szukiw anyeh obecnie w yrobó w  
dz iew ia rsk ich  i pończoszniczych 
z e las tilu  m a być w  p rzyszłym

wości pokrycia tych potrzeb, w  nie podniesienie nak ładu dz ienn i 
których dyscyplinach występują kryw rialę7V •wprost nakładów
szczególne tru d n o ś c i. R e s o rt je s t w  KOT \  a ^ z y  w zros t naK iaaow , .
stanie z a tru d n ić  u s ieb ie  w ię kszą  no tu je  się także w  br., je dnak ro ku  o 50 proc. w ięce j, z pew ­
ność a b s o lw e n tó w  w yższych  u c z e i- zapo trzebow anie  czyte ln icze nościa jednak n ie zaspokoi to  

i est nada l w iększe od lic zb y  \v  p e łn i potrzeb, 
t ra k c ie  e p ra c e w y w a b ia  i  t ru d n o  egzem plarzy prasy  codziennej. . *— ' - - t o - -  w  tra k c ie  o p ra c o w y w a n ia  i  t ru d n o  n*xai£.y ¡ j ia s y

p ie n ię  p rzygo tow a n ia  k a d r  nau obecnie sprecyzować na czym po- dostarczanej na  ryn e k . O bec- SPRA W O ZD AW CA

d n ia ch  2—7 lis to p a d a  p o św ię co n y  
m u zyce  P io tra  C z a jko w sk ie g o , w  
zw ią zku  z 125 ro c z n ic ą  u ro d z in  
tw ó rc y  „E u g e n iu s z a  O n ie g in a ” . N a  
F e s tiw a lu  ty m , z k tó re g o  R ad io  
i  T V  p rze p ro w a d zą  bezpośredn ie  
tra n s m is je , z ip re z e n tu ją  się o rk ie ­
s t r y :  F i lh a rm o n ii  N a ro d o w e j, F i l ­
h a rm o n ii K ra k o w s k ie j,  Ś lą s k ie j,  
W ie lk a  O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  P o l 
sk iego  R ad ia  w  K a to w ic a c h , O pe­
ra  Ś ląska  o raz m o s k ie w s k i k w a r -  
te t  sm y c z k o w y  im . K o m ita s a . W y ­
s tą p i ró w n ie ż  w ie lu  czo ło w ych  p o i 
s k ic h  i  ra d z ie c k ic h  so lis tó w , a 
w ś ró d  n 'c h  p ia n iś c i:  W ła d y s ła w  
K ę d ra , W ik to r  M ie rz a n o w , E uge ­
n iu s z  M o g ile  w s k i,  w io lo n c z e lis ta  
D a n ie l S za fran  i  in n i.  W  p ro g ra ­
m ie . m . in . b a le t „J e z io ro  Ł a b ę ­
d z ie ”  i  K o n c e r t  F o r te p ia n o w y  i>- 
m o ll  C z a jko w sk ie g o .

D w ie  in n e  w ie lk ie  im p re z y  k u l ­
tu ra ln e  o c h a ra k te rz e  o g ó ln o p o l­
s k im , o rg a n izo w a n e  d la  uczczen ia  
48 ro c z n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j,  to  t ra d y c y jn e  ju ż  „ D n i  
K s ią ż k i R a d z ie c k ie j”  i  „ D n i  F ilm u  
R a d z ie ck ie g o ” . P ie rw sza  z w y m ie ­
n io n y c h  im p re z  trw a ć  będzie  od 
3 do  15 lis to p a d a . M ie szka ń cy  W a r  
szaw y, K ra k o w a , W ro c ła w ia , P oz­
n a n ia  i  B ia łe g o s to k u  za p o zn a ją  się 
z n a jn o w s z y m i o s ią g n ię c ia m i e d y ­
to rs k im i ZSR R  na w ys ta w a ch  ks iąż 
k i ra d z ie c k ie j.  P ro g ra m  „ D n i ”  w y  
p e łn ią  ró w n ie ż  k ie rm a sze  p ły t  *  
n a jc ie k a w s z y m i n a g ra n ia m i ra d z ie ­
c k ie j m u z y k i p o w a żn e j i  ro z ry w ­
k o w e j, k ie rm a sze  k s ią że k  b e le try ­
s tyczn ych  i  n a u k o w y c h  oraz  s p o t­
k a n ia  z 12 ra d z ie c k im i p isa rza m i, 
k tó rz y  odw ie d zą  w ie le  m ia s t w o je ­
w ó d z k ic h  k ra ju .

Rozpoczęte od  28 p a ź d z ie rn i­
ka  w  k in a c h  „ D n i  F i lm u  R adz ie ­
ck ie g o ” ,  w zbogacone  zostaną  o t r z y  
naście  p rze w a żn ie  n ie zn a n ych  p o l­
s k im  k in o m a n o m , f i lm ó w  ra d z ie ­
c k ic h , k tó re  w y ś w ie tla n e  będą w  
w e rs ji o ry g in a ln e j w  k in a c h  TP P R . 
W  re p e rtu a rz e , m . in .  św ie tn a  bez 
p re te n s jo n a ln a  ko m e d ia  o codz ien ­
n y m  ż y c iu  m ie szka ń có w  M o s k w y  
p t. „P ro s z ę  o ks ią żkę  za ża le ń ” . 
P o n a d to  m iło ś n ic y  X  M u z y  z k i l ­
ku  m ia s t w o je w ó d z k ic h  s p o tk a ją  
się z d e le g a c ją  c z o ło w y c h  ra d z ie ­
c k ic h  tw ó rc ó w  f ilm o w y c h .

D la  uczczen ia  48 ro c z n ic y  R ew o­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j .  w  c a ły m  
k r a ju  ro zpoczną  s ię  e lim in a c je  
szko ln e  i  m ię d zyszko ln e  do  U  o -  
g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  R e cy ta ­
to rs k ie g o  pod n a z w ą : „P o ls k a  i  r a ­
d z iecka  poezja  p rz y ja ź n i i  b ra ­
te rs tw a ” , k tó re g o  f in a ł  odbędz ie  
się w  m a ju  p rzysz łego  ro k u  w  K o ­
sza lin ie . S ta ra n ie m  Z B o W iD -u  i  
T P P R  w  d z ie s ią tk a c h  m ia s t z o rg a ­
n izo w a n e  zo s taną  s p o tk a n ia  z p o l­
s k im i u c z e s tn ik a m i R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik o w e j.  N a m a rg in e s ie  w a r to  
tu  p rz y p o m n ie ć , że obe cn ie  m iesz­
ka  w  Polsce b lis k o  500 w e te ra n ó w  
te j R e w o lu c ji.

P o n a d to  p rz y je d z ie  do P o ls k i na 
k ilk a n a ś c ie  k o n c e r tó w  re p re z e n ta ­
c y jn y  zespó ł e s tra d y  ra d z ie c k ie j.

de )

W Koszalinie 
brak... modelek

K O S Z A L IN  P A P . Od szeregu ła t  
w o j.  k o s z a liń s k ie  odczuw a b ra k  w y  
soko k w a li f ik o w a n e j k a d ry  fa c h ó w  
oó w  w  w ie lu  d z ie d z in a ch  g ospoda r­
k i .  N ik t  je d n a k  d o tą d  n ie  p rz y p u -  
szczał, że b ra k u je  ró w n ie ż  w  K o ­
sza lin ie ... m o d e le k .

D o  p o d ję c ia  p ra c y  w  ty m  zaw o­
d z ie  — ja k  s ię  o k a za ło  — też n ie  
m a  c-hętnych. N a za p o trze b o w a n ie  
b iu ra  re k la m y  PSS z g ło s iło  s ię  za­
le d w ie  k i lk a  dz ie w czą t, z k tó r y c h  
ty lk o  je d n a  w e d łu g  o ce n y  ju r y  — 
sk ła d a ją ce g o  s ię  z h a n d lo w c ó w  — 
sp e łn ia ła  w ym a g a n ia  i  m o g ła  p re ­
ze n to w a ć  odz ież  szy tą  p rzez  k r a jo ­
w e  d o m y  m o d y . W  d o d a tk u  ta  je d ­
na je d y n a  p rz y b y ła  do  K o s z a li­
na  aż z G dańska .

W  P O R C IE :

W  P A Ź D Z IE R N IK U  p o r to w c y  
o s ią g n ę li ba rd zo  w ysoka  p rz e ła ­
d u n e k  m ies ięczny  — 1 054,6 tys . 
to n . W  ty m  w ę g la  p rz e ła d o w a n o  
386,8 ty s . to n , r u d y  — ponad  
200, In n y c h  to w a ró w  m asow ych  
137,8, zboża 145,4, d re w n a  — p ra  
w ie  32 i- d ro b n ic y  — 152,5 tys . 
to n .  O gó łem , od p o c z ą tk u  b ież . 
r o k u ,  p o r t szczec ińsk i p rz e ła d o ­
w a ł 8 867 ty s . to n .
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„ F r a n k f u r t e r  R u n d -Nowy bo ń sk i m inister do spraw przesiedleńców Johann 
Babtist G radl zdążył się już przedstawić w  swej nowej roli. Dia i l u s t r a c j i  zamieszcza gazeta 
Jako trybunę w ybrał katolicki tygodnik „Echo der Zeit”. Ten ko p ię  u lo t k i  a k o n  (A k t io n  o d e r -  
sam, który ostatnio oskarżył kościół ewangelicki o próbę na- ** ułotkl
rzucenia przy pomocy swego memorandum „separatystycznej W łoszech, F r a n c j i  
ewangelickiej polityki”.

m n ie jsze g o  pow o d u  do od e jśc ia  z 
ty c h  p o z y c ji” . P rz e c iw n ie  „ N S F  
je s t zobow iązana  w a lc z y ć  w s z e lk i­
m i m e to d a m i p o lity c z n y m i,  m o ­
r a ln y m i i  p ra w n y m i o to , co za w ­
sze b y ło  n ie m ie c k ą  z ie m ią ” .

G ra d l o ś w ia d c z y ł ja k  na  iro n ię , 
że „m e m o ra n d u m  k o śc io ła  e w a n ­
g e lic k ie g o  trze b a  tra k to w a ć  bardzo

M in is te r  G ra d l o ś w ia d c z y ł, że 
„ż y c z y  sobie g ra n ic y  p o je d n a n ia  
p o m ię d zy  P o ls k ą  a N ie m c a m i” .
D la  m in is tra  G ra d la  g ra n ic ą  p o je d  
n a n ia  n ie  je s t  je d n a k  b y n a jm n ie j 
g ra n ic a  na O drze  i  N ys ie . S kądże!
G ra n ic a  na O drze  i  N y s ie  je s t, je ­
go zd a n ie m , „ g ra n ic ą  k a p itu la c j i  
i  p o d p o rz ą d k o w a n ia ” . Jest „ w y n i -  =
k ie m  d y k ta tu ” . T y m  sposobem  w ie  po w a żn i« ” .
m y , k im  je s t  n o w y  b o ń sk i m in i-  Sa w  „ ¡ m  fra g m e n ty , k tó re  m oż - . „  - .
s te r  do s p ra w  p rze s ie d le ń có w : p ie r na p o p rzeć”  — p ow iada  G ra d l. N a ro z w ó j w  E u ro p ie ^  — pisze  „ F ra n k  
w s z y n i b o ń s k im  m in is tre m , k tó r y  p rz y k ła d  te , k tó re  m ó w ią , że in -  f u r t e r  R u n d s c h a u  . 
g łośno  i  p u b lic z n ie  o k re ś la  p o s ła - te g ra c ja  p rze s ie d le ń có w  n ie  je s t 
n o w ie n ia  U k ła d u  P oczdam skiego  ja  jeszcze za kończona . N ie  m ożna na - 
k o  d y k ta t .  T a k , ja k  o k r e ś la l^ H i-  to m ia s t p o p rzeć  zd a n ie m  G rad la  

„w y p o w ie d z i na te m a t s to su n kó w

o s ta tn io
i*  A u s t r i i .  M a p y  

zam ieszczone  n a  ty c h  u lo tk a c h  
w y k a z u ją , że  a p e ty ty  o d w e to w có w  
s ię g a ją  d a le k o  poza g ra n ic e  z 1937 
ro k u . Z a ró w n o  na w sehodz:e, ja k  
i  na za ch o d z ie . R ó w n ie ż  G ó rna  A - 
d yg a , A lz a c ja  i  L o ta ry n g ia ,  S u­
d e ty , P o m o rz e  i  W ie lk o p o ls k a  oz­
naczone sa n a  n ic h  ja k o  „n ie m ie c ­
k ie  z ie m ie ” .

„ U lo t k i  te  w y w o ła ły  za g ra n ic ą  
b u rz liw e  r e a k c je .  N a jw id o c z n ie j są 
w  N R F  k o la  —  u w rż a  się ta m  — 
k tó rv m  d łu ż y  s ic  ju ż  p e k o io w y

H E N R Y K  K O L L A T

ê

t ie r  p o s ta n o w ie n ia  T ra k ta tu  W c r-
sa lsk iego . W ie m y  też, ja k  w y o b ra -  p o ls k o -n ie m ie c k ic h , szczegó ln ie  je ­
ża sobie m in is te r  G ra d l „ p o je d -  j j j  d o tyczą  g ra n ic y ” .
n a n ic ” . ~ ...................

N o w y  m in is te r  do s p ra w  p rze s ie ­
d le ń c ó w  ośw iadcza , że je s t „ rz e c z ą
o czyw is tą , że p o l i ty k a  N R F  t rw a ć  __ ___
będz ie  na s ta n o w is k u , iż  os ta te cz - TaiU|um . 
ne u re g u lo w a n ie  g ra n ic  n a s tą p ić  poczekać 
m oże d o p ie ro  w  t ra k ta c ie  p o k o jo ­
w y m ” . N ie  m a je g o  z d a n ie m  „ n a j

N O W E  Z A K U P Y  S T A T K Ó W

S z y b k i ro z w ó j w y m ia n y  to w a ro ­
w e j B u łg a r i i  z  k r a ja m i z a m o rs k i­
m i poc iąga  za sobą kon ieczność  
in te n s y w n e j ro z b u d o w y  f lo t y  h a n ­
d lo w e j.  W  s to c z n i v / W a rn ie  b u ­
d u je  s ię  o b e cn ie  se rię  d ro b n ic o w ­
c ó w  ty p u  „S o f ia ”  po 5 000 D W T. 
K i lk a  s ta tk ó w  po  1 500 D W T  b u ­
d u je  s to czn ia  w  Russe. O s ta tn io  
B u łg a r ia  z a k u p iła  w  S z w e c ji dw a  
z b io rn ik o w c e  po 18 000 D W T . P o­
c z y n io n o  jednocześn ie  z a k u p y  s ta t 
k ó w  w  J a p o n ii.  Z a k u p io n y  zos ta ł 
m . in .  ta n k o w ie c  o  nośnośc i 25 000 
D W T  o ra z  d ru g i o n ie co  m n ie j­
szym  to n a żu , t r z y  ru d o w ę g lo w c e  
po  13 500 D W T  i  t r z y  s ta tk i do  
p rze w o zu  w ę g la  po 9 000 D W T . Do 
ko ń ca  b r . f lo ta  b u łg a rs k a  d ysp o n o ­
w a ć  będz ie  53 je d n o s tk a m i m o r ­
s k im i.

Od s ty c z n ia  1966 ro k u  zaczn ie  s ię  
w  B u łg a r i i  u k a z y w a ć  i lu s tro w a n y  
m a g a zyn  ty g o d n io w y  p .n . „P o -  
g le d ” . B ędzie  to  o d p o w ie d n ik  p o l­
sk ie g o  „Ś w ia ta ” , „ P r z e k r o ju ”  i  
„D o o k o ła  ś w ia ta ”  razem  w z ię ty c h . 
D o tych cza s  n ie  m a w  B u łg a r i i  te ­
go  ty p u  m a g a zyn u  ilu s tro w a n e g o . 
T y g o d n ik  te n  będz ie  w y d a w a n y  
p rzez  Z w ią z e k  D z ie n n ik a rz y  B u ł­
g a rs k ic h . M a  on  za w ie ra ć  re p o r ­
taże  z B u łg a r i i  i  z z a g ra n ic y , k o ­
m e n ta rz e  p o lity c z n e , za g adn ien ia  
k u l tu r y ,  n a u k i,  te c h n ik i i  s p o rtu  
o ra z  b o g a ty  se rw is  g ra fic z n o -z d ję -  
c io w y .

R O Z W Ó J B A D A N  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N Y C H

W ie le  u w a g i p rz y w ią z u je  s ię  ó - 
b e cn ie  w  B u łg a r i i  do in te n s y w n e g o  
ro z w o ju  i  rozsze rzen ia  za k re su  ba ­
d a ń  n a u k o w y c h  o ra z  szybszego 
w d ra ż a n ia  postępu te ch n iczn e g o  w  
p rz e m y ś le  i  ro ln ic tw ie .  W  B u łg a ­
r i i  d z ia ła  obe cn ie  116 p la c ó w e k  i 
in s ty tu tó w  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  
o ra z  p ro je k to w o -k o n s tru k c y jn y c h , 
ja k  ró w n ie ż  46 p rz y z a k ła d o w y c h  
baz ro z w o ju  te c h n ik i.  P la c ó w k i te  
z a tru d n ia ją  11 tvs . n a u k o w c ó w  i  
s p e c ja lis tó w . S tw ie rd z a  s ię  je d n a k  
w  szeregu p u b lik a c j i ,  że te n  stan  
je s t n ie z a d o w a la ją c y  i  w ysu w a  się 
w  te j d z ie d z in ie  n o w e , a m b itn e  
za d a n ia . (CET)

R ząd b o ń sk i p o s ta n o w ił n a to ­
m ia s t, ja k  donosi e w a n g e lic k a  a- 
g e nc ja  in fo rm a c y jn a , n ie  zab ie rać 
na ra z ie  g ło su  na te m a t m em o- 

— '  chce n a jw id o c z n ie j
z a ję c ie  s ta n o w iska  

przez p a r t ie  p o lity c z n e .
ja k o  p ie rw sza  p o d ję ła  p ró b ę  u - 

s to su n ko w a n ia  się do m e m o ra n ­
d u m  k o m is ja  z a g ra n iczn a  f r a k c j i  
p a r la m e n ta rn e j ŚPD. S ko ń czy ło  
się je d n a k  na ośw ia d cze n iu , że 
„S P D  a n i n ie  o d rzucą  a n i n ie  p o ­
p ie ra  m e m o ra n d u m ” .

C z ło n k o w ie  k o m is j i ,  d e p u to w a n i 
Jaksch  i  Rehs (p rze w o d n iczą cy  i  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k u  p rz e ­
s ie d le ń có w ) u rz ą d z il i ta k ą  „ p y ­
s k ó w k ę ” , że n a w e t W e h n e r i  E r -  
le r  m u s ie li ic h  u p o m in a ć , że „s a ­
m ą  n e g a c ją  s p ra w y  m e m o ra n d u m  
się n ie  z a ła tw i” .

D la  „ w n ik l iw e g o  i  k ry ty c z n e g o ”  
u s to s u n k o w a n ia  się do  m e m o ra n ­
d u m  p o w o ła n o  p o d k o m is ję , w  
s k ła d  k tó r e j  w e sz li z je d n e j s tro -  

o b a j za w o d o w i p rze s ie d le ń cy  
Jaksch  i  R e lis , a z d ru g ie j d r  
H e in e m a n n , k tó r y  je s t  c z ło n k ie m  
R a d y  K o ś c io ła  E w a n g e lic k ie g o  i  de 
p u to w a n y  M e tzg e r, k tó r y  je s t 
w s p ó ła u to re m  m e m o ra n d u m . W  
p o d k o m is ji z n a le ź li s ię  poza ty m  
p ro f .  C a r lo  S ch m id , H ans  Jü rg e n  
W is c h n ie w s k i i  E rh a rd  E p p le r.

K o m is ja  m a  s ię  za ją ć  ró w n ie ż  
w y ja ś n ie n ie m  spo rnego  p o ję c ia  
„H e im a  t r  ech t ” . O becność J a k - 
scha i  Rehsa n ie  w ró ż y  je d n a k  
o w e j p o d k o m is ji n ic  d ob rego .

B is k u p  e w a n g e lic k i L i l je  o św ia d  
c z y ł, że k r y ty k a  i  p o lity c z n e  a ta ­
k i  p rz e c iw  m e m o ra n d u m  n ie  po ­
w in n y  zag łuszyć  p o z y ty w n y c h  w y  
p o w ie d z i, k tó re  m a ją  w yk a z a ć  św ia  
tu ,  że n ie  w szyscy są  re w a n ż y s ta - 
m i.

B is k u p  L i l j e  o d rz u c ił k r y ty k ę  
Jakscha , k tó r y  dom a g a ł się, b y  
„p o ru s z y ć  n ie b o  i  z ie m ię ”  d la  
p rzysp ie sze n ia  z je d n o cze n ia  N ie ­
m ie c  w  d a w n y c h  g ra n ica ch .

„ T o  je s t  p u s ty  fra ze s  — o ś w ia d ­
c z y ł b is k u p  L i l j e  — p o ru szyć  m oż 
n a ty lk o  p ie k ło ,  to  znaczy w y w o ­
ła ć  w o jn ę ” .

„ F r a n k fu r te r  R u n d sch a u ”  za m ie ­
szcza ko m e n ta rz  z a ty tu ło w a n y : 
„P o g rze b a ć  m y ś le n ie  k a te g o r ia m i 
Rzeszy” . K o m e n ta rz  s tw ie rd z a , że 
echo w y w o ła n e  przez m e m o ra n ­
d u m , po le g a ją ce  na „p ró b a c h  w y ­
p a rc ia  ze św iadom ośc i spo łeczeń­
s tw a  n ie w y g o d n y c h  p ra w d  za po ­
m ocą p o d e jrz e ń  i  s lo g a n ó w ” , je s t 
zastrasza jące .

K o m e n ta rz  p o tę p ia  ty c h , k tó r z y  
u s i łu ją  „ u k r y ć  fa k ty  p o lity c z n e  w  
g ę s te j m g le  p ra w n ic z y c h  a rg u m e n ­
tó w ” .

Z d a n ie m  „ F r a n k fu r te r  R u n d ­
schau” , k r z y k l iw e  zad a n ia  N R F  
w p y c h a ją  ją  t y lk o  w  iz o la c ję  i  n ic  
n ie  pom oże o d rzu ca n ie  z a rz u tu  o 
re w iz jo n iz m , s k o ro  p re z e n tu je  się 
rów n o cze śn ie  o f ic ja ln ie  p ro g ra m  
z je d n o cze n ia  N ie m ie c  w  g ra n ic a c h  
1937 ro k u , a m in is te r  S eebohm  żą 
da jeszcze d o d a tk o w o  „ z w r o tu  zra  
b o w a n y c h  S u d e tó w ” .

„ K t o  sadz i, że N ie m c y  z n a jd ą  
p a r tn e ra , k tó r v  ra z  jeszcze p o d p i­
sze g ra b ie że  H it le ra ,  ten  t ra c i p ra  
w o  b y  go p o w a żn ie  t ra k to w a ć ”  —

Ile kosztuje
lojalność szejka?.
N ikogo w  Londynie  n ie dz iw i, że m ieszkańcy Ade- 

nu nie chcą się zgodzić na włączenie tego te ry to riu m  
do Federacji P o łudn iow ej A rab ii.
A le  p o lity c y  w  Lon dyn ie  po- depeszy do  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  

,,  . . .  z je d n o c z o n y c h  p o tę p ił zaw ieszen ie
C z u li S1Q b a r d z o  d o t k n ię c i  t y in ,  k o n s ty tu c j i  A d e n u , dom a g a ł s ię  na 
że o s ta  t n io  o p u ś c i l i  i c h  w y p ró - tye h m ia s to w e g o  za kończen ia  pan  o- 
bo w a n i  i  l o j a l n i  przy jac ie le  E i ł i i i i i P w  s,*-“ “ '  * * .*« •s ta n ia  in g e re n c ji W ie lk ie j B r y ta n i i  

w  s p ra w y  w e w n ę trz n e  F e d e ra c ji.

O fic ja ln e  c zyn n ik i w  L o n d y­
n ie  uzna ły, że je s t to  p rze jaw  
jaskraw ego nacjona lizm u. A le  
— ja k  s tw ie rdza  „O bse rver”  — 

czyć. A  teraz i  o n i zaczęli się za rzu ty  G irg raha  są bardzo b l i 
w ykruszać z p ro b ry ty js k ic h  Sk ie p raw dy. „K ażdy, k to  m a 
szeregów. oczy o tw a rte  — pisze tygodn ik

o s, a « . i .  m in is te r  in fo rm a c ji  fe -  -  m usi w iedzieć, że Federacja 
d e ra ln e g o  rz ą d u  A b d u l R a h m a n  rozpad łaby S ię  natychm iast, 
G irg ra h , c z ło n e k  p ra w ic o w e j z je d -  gdyby n ie  b ry ty js k a  in te rw e n -

W ie lk ie j B ry ta n ii w  Adenie. 
N a tych  lu d z i, wchodzących w  
skład loka lnego  rządu m iano­
wanego przez W ysokiego K o ­
m isarza B ry ty jsk ie g o  —  daw ­
n ie j L o n d yn  m óg ł zawsze l i -

CO K R A J , TO  O B Y C Z A J

W  M e k s y k u  ś w ię to  z m a r­
ły c h  obchodzone je s t po­
w szechn ie  p rzez ca łą  ludność . 
Z a m ia s t je d n a k  znanego w  Eu 
ro p ie  za p a la n ia  św ieczek  na 
g ro b a ch  z m a r ły c h , w y s ta w ia  
się ta m  w  m ie szka n ia ch  i  
p rzed  d o m a m i w y k le ja n e  z  pa 
p ie r-m a c h é lu b  z g ip su  szk ie le ­
t y  w e so łych  n ieb o szczykó w . 
N a jczę śc ie j są to  g ra ją c y  lu b  
śp ie w a ją cy  ca b a lle ro s . 

_________________________ C A F

no czo n e j P a r t i i  N a ro d o w e j

Piętrowy samolot 
pasażerski

L O N D Y N . P r z y  w s p ó łp ra c y  k o n ­
s t r u k to ró w  b r y ty js k ic h ,  f ra n c u ­
s k ic h  i  z a c h o d n io «  Lem ieck ich  o p ra ­
c o w a n o  p r o je k t  b u d o w y  w ie lk ie g o  
sa m o lo tu  p a sa że rsk ie g o , k tó r y  p o ­
m ie ś c i n a  s w y m  p o k ła d z ie  250 osób. 
K a b in a  p asaże rska  s k ła d a ć  s ię  bę­
d z ie  z  d w ó c h  p ię te r .  S a m o lo t te«  
o trz y m a ł n a z w ę  „A e ro b u s u ” .

O poda l m ie js c o w o ś c i S tra ta - 
v a  w e  w s c h o d n ie j S ło w a c ji e- 
k ip y  p o s z u k u ją c e  ro p y  n a fto ­
w e j n a t r a f i ły  na bogate  z ło ­
ża gazu z ie m n e g o , w y d o s ta ją ­
c y  s ię  na  p o w ie rz c h n ię  z ie m i 
gaz w y b u c h ł-  i  spe c ja ln e  e k ip y  
s tra ż a c k ie  p rz e z  48 g o d z in  w a l 
c z y ły  z  o g n ie m . p o w s ta ły  
p rz y  w y b u c h u  k ra te r  l ic z y  
5 m e tró w  ś re d n ic y .

C A F

W :

cja, k tó rą  w  ję zyku  o fic ja ln ym  
n a z y w a . się „ te ch n iką  perswa­
z j i” .

O s ta tn im  k rz y k ie m  te j  te c h n ik i 
je s t , .system  b o n ó w ” .

P ie n ią d ze  n ie  od dziś d o k o n y w a ­
ły  c u d ó w  ta m  w szędzie, gdz ie  ch o ­
d z iło  o  u s a ty s fa k c jo n o w a n ie  sze j­
k ó w  i  s u łta n ó w . W y s o k i K o m is a ­
r ia t  b r y t y js k i  w  A d e n ie  p rzezna ­
cza ł na te n  c e l m il io n  fu n tó w  
s z te r lin g ó w  ro c z n ie . S um ę tę  ro z ­
d z ie lo n o  w  fo rm ie  „s u b s y d ió w ”  
m ię d z y  k ra je  w chodzące w  sk ła d  
F e d e ra c ji P o łu d n io w e j A ra b ii .  A le  
p o n ie w a ż  o k a z a ło  s ię , że „ d a r y ”  
n ie  w y s ta rc z a ją *  a b y  z a p e w n ić  lo ­
ja ln o ś ć  s u łta n ó w  — u sp ra w n io n o  
sys tem . D z is ia j s u łta n o w ie  i  sze j­
k o w ie  n ie  o trz y m u ją  ju ż  czeków  
na g o tó w k ę , a le  b o n y  na ... b ro ń  
te j  sam e j w a r to ś c i. K a ra b in y  i  a - 
m u n ic ję  sp row adza  w  ty m  ce lu  z 
L o n d y n u  pe w n a  znana  f irm a . Ce­
na  je d n e g o  k a ra b in u  w a h a  się od 
3 d o  4 fu n tó w .

S u łtan, albo też jego zaufa­
ny człow iek uda je  się z tak im  
bonem do m agazynu, leżącego 
na przedm ieściach Adenu, gdzie 
odb iera pow iedzm y, 50 k a ra b i­
nów i  odpow iedn ią  ilość sk rzy ­
nek a m u n ic ji.  A  k ie d y  ty lko  
tran spo rt w yw iez iony  zostanie 
za bram ę — następuje p rze ła­
dunek na czekające tam  ciężą 
ro w k i han d la rzy  b ron i. Tym  
razem ka ra b in  kosztu je  ju ż  50 
fu n tó w  szterlingów .

K s ięg i w yka zu ją  w ięc, że suł 
tan  o trzym a ł ty tu łe m  pomocy 
200 fu n tó w , gdy tymczasem w  
jego p ryw a tn e j k ieszeni spo­
czywa dz ies ięc iokro tn ie  w ię k ­
sza suma.

A  b ro ń  w ę d ru je  d a le j — do m a 
łego  m ia s te czka  D arsaad, leżącego 
n a d  g ra n ic ą  Jem enu . T a m  h a n d la  
rze  sp rz e d a ją  ją  ka żd e m u , k to  do ­
brze  za p ła c i. I  k a ra b in y  ze zna­
k ie m  b r y ty js k ie j  f i r m y  t r a f ia ją  
do  K u rd y s ta n u , do K onga  
n a jb a rd z ie j d e n e rw u je  B r y ty jc z y ­
k ó w  — z p o w ro te m  do F e d e ra c ji 
p o łu d n io w e j A ra b ii ,  a le  w  n ie  ta k  
ju ż  lo ja ln e  ręce : do o d d z a ló w  
F ro n tu  W y z w o le n ia  N a rodow ego  
A d e n u .

Czy p ła tn ik  poda tków  w  
W ie lk ie j B ry ta n ii zdaje sobie 
sprawę z tego, że p łac i za k u ­
lę, k tó ra  może ugodzić służą­
cego w  a rm ii jego syna? — za­
p y tu je  dram atyczn ie  b ry ty js k i 
tygodn ik  i  s tw ierdza, że je ś li 
tak  dale j pójdzie, n ic  n ie  uehro 
n i W ie lk ie j B ry ta n ii w  Adenie 

przed ka tas tro fą . (ZETA)

Kom entarz dn ia

I I  Bundling 
bez Chin?

P y ta n ie  cz y  C h in y  w ezm ą, 
czy  też n ie  w ezm ą u d z ia łu  w  d ru ­
g im  B a n d u n g u , k tó r y  m ia ł s ię  roz 
począć 5 lis to p a d a  w  A lg ie rz e  — 
u zyska ło  odp o w ie d ź  w  liś c ie  ja ­
k i  p re m ie r  Czou E n - la j w ys to so ­
w a ł do sze fów  p a ń s tw  a z ja ty c k ic h  
i  a fry k a ń s k ic h .  Rząd c h iń s k i u w a ­
ża, że n a p ię c ia  i  k o n f l ik ty ,  do  ja ­
k ic h  dosz ło  m ię d z y  n ie k tó r y m i z 
p a ń s tw  a z ja ty c k ic h  i  a fry k a ń s k ic h ,  
a ta kże  ró żn ice  p o g lą d ó w  na sze­
re g  is to tn y c h  s p ra w  s tw o rz y ły  sy ­
tu a c ję , w  k tó r e j o d b y c ie  szczy tu  
a fro -a z ja ty c k ie g o  m oże p rzyn ie ść  
szkodę so lid a rn o ś c i ty c h  p a ń s tw  
i  d o p ro w a d z ić  do  ro z ła m u .

W iększość k ra jó w  ob u  k o n ty n e n ­
tó w  w y p o w ia d a  się je d n a k  za od ­
b yc ie m  tego s p o tk a n ia , k tó re  ju ż  
ra z  zos ta ło  o d łożone  z p rz y c z y n  
b ezpośredn ich , do  k tó ry c h  można; 
z a lic z y ć  p rz e w ró t w  A lg ie r i i ,  a 
ta kże  z p rz y c z y n  m n ie j bezpośred­
n ic h  — ta k ic h  ja k  w y su w a n e  w ó w ­
czas p rzez  C h in y  o b ie k c je  w obec  
zap roszen ia  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
do u d z ia łu  w  k o n fe re n c ji.  O becn ie  
p rzew aża o p in ia , że m im o  b ra k u  
re p re z e n ta c ji C h in  i  p a ru  in n y c h  
k ra jó w , m . in .  D R W , K o re i P ó ł­
n o cn e j, T a n z a n ii,  P a k is ta n u  — k o n  
fe re n c ja  m oże do jść  d o  s k u tk u .

N ie  to  je d n a k  je s t  n a jb a rd z ie j 
is to tn e . D y s k u s ja  i  k o n tro w e rs je  
w o k ó ł z w o ła n ia  d ru g ie g o  szczy tu  
a fro -a z ja ty c k ie g o  — i  po 10 la ta c h  
od h is to ry c z n e j k o n fe re n c ji w  B an  
d u n g u , k tó r e j duszą ‘ i  m o to re m  
b y ły  C h in y  L u d o w e  — je s t o d b i­
c ie m  z m ia n  i  k o n f l ik tó w ,  n u r tu ją ­
c ych  T rz e c i Ś w ia t. 10 la t  te m u , k ie  
d y  p ra w ie  ca ła  A f r y k a  w a łc z y ła  
jeszcze o w y z w o le n ie , s y tu a c ja  b y ­
ła  o w ie le  p rostsza . W szys tko  pod­
p o rzą d ko w a n e  b y ło  nacze lnem u 
h a s łu  w a lk i z  k o lo n ia liz m e m  i  im ­
p e ria liz m e m , w a lk i o w y z w o le n ie  
k o lo n ia ln y c h  n a ro d ó w .

D z is ia j proces fo rm a ln e j p rz y ­
n a jm n ie j d e k o lo n iz a c ji dob iega  k o ń  
ca. „M ło d e ”  k ra je  w y z w o lo n e  m a ­
ją  ju ż  za sobą pew ne  dośw iadcze­
n ia  n ie p o d le g ło śc i — d o b re  i  z łe . 
S ukcesy  — a le  i  tru d n o ś c i n ie  do  
u n ik n ię c ia  w  p roces ie  o d ra b ia n ia  
w ie k o w y c h  zapóźn ień  w  ro z w o ju . 
Co w ię c e j — do g łosu zaczę ły  d o ­
chodz ić  ro zb ieżnośc i in te re s ó w  m ię  
d zy  n ie k tó ry m i k ra ja m i T rze c ie g o  
Ś w ia ta , zaczę ły  d ochodz ić  do g ło ­
su n a c jo n a lis ty c z n e , r e l ig i jn e  i  in«  
ne k o n f l ik ty ,  k tó ry c h  z ia rn o  zas ia ­
ł y  k ie d y ś  k o lo n ia ln e  rz ą d y  w  m y ś l 
z -s a d y  „d z ie l i  rządź” . O w oce te ­
go m o że m y  d z is ia j og lądać w  Kasz 
m irz e , czy  też  w  A fry c e .

C zy  je d n a k  w  te j s y tu a c ji spo t­
ka n ie  k ra jó w  A f r y k i  i  A z j i  n ie  
m oże odegrać p o z y ty w n e j ro li?

N ie z a le żn ie  od  tego , czy  do niego» 
d o jd z ie , w a żn a  i  a k tu a ln a  pozo­
s ta je  d o n ios ła  zasada, że ta m , 
g dz ie  is tn ie ją  k o n f l ik t y  i  ro zb ie ż ­
n ośc i, m ożna jc  ro zw ią za ć  i z lr k w i 
do w a ć  t y lk o  przez p rz y ja z n ą  d y ­
sku s ję , p rzez ro z m o w y  i  ro k o w a -

Z . A R T .

P ołucln iow o-a iry  kań sk i 
„ re k o rd “

W ładze  R e o u b łik i  P o łi> d n 'o w o -A fry  
k a ń s k ie j u s ta la ły  s w o is ty  re k o rd . 
L iczb a  osób s ka za n ych  p rzez  sądy  
rr.s :s ta w g V e  p c d w n ila  s ię  w  p o ró w  
n a « iu  z 1954 r . O becn ie  na ka ż ­
d y c h  44 ob yw a  te ’ i  te?  o k r a ju  p rz y ­
pada je d e n  w ię z ie ń , (e t)
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K U L T U R A
a kombinat w Policach

Jednym  z na jw ażn ie jszych tu ra ln ą . N a pew no ra d yka ln e j 
założeń p rogram ow ych bieżą-  zm ianie u legn ie  sytuacja  z 
cego Roku K u ltu ra ln e g o  jest c h w ilą  w ybudow an ia  przez 
wzbogacanie i  pogłębianie p ra - kom b in a t „D o m u  K u ltu ry ”, 
cy  ideow o-w ychow aw cze j i  ak-  ale ma to nastąpić dop iero o- 
tyw iza c ja  życia ku ltu ra ln e g o  ko ło  1970 roku . Koniecznością  
m ałych  m iasteczek i w s i oraz w  te j c h w ili s ta je  się zapew- 
zabezpieczanie w łaściw ego roz- n ien ie  k a d ry  d la  Powiatowego  
w o ju  k u ltu ry  w  ośrodkach D om u K u ltu ry  oraz wyposa- 
budu jących w ie lk ie  o b iek ty  żenie placówek i P D K  w  od- 
iprzem ysłowe. W iem y bow iem , pow ied n i sprzęt. W  te j sy tua- 
że n ie  zawsze n a jle p ie j dzia ło  c j i  w o jew ódzkie  p la có w k i i o r­
gię na w ie lu  budowach, je ś li ganizacje p o w in n y  w  ja k  n a i-  
chodzi o ku ltu rę . P rob lem  ten  w iększym  s topn iu  pomagać 
s ta je  się rów n ież  a k tu a ln y  w  działaczom  w  Po licach w  rea- 
w o j. szczecińskim  z ch w ilą , liz a c ji założeń program ow ych  
k ie d y  zapadła decyzja o bu- bieżącego R oku K u ltu ra lnego , 
dow ie  kom b in a tu  chemicznego Będzie to  bow iem  w stępny  
w  Policach. egzamin. Za k ilk a  la t  p rz y j-

P o w ia t szczeciński ja k  i  m ia  dzie zdawać o w ie le  tru d n ie j-  
Sto Po lice n ie należą do pręż- $ze. Czas w ięc zabrać się do 
nych  ośrodków k u ltu ra ln ych , nau k i.
Ja k  w yg ląda  sytuacja  dziś? W E L Ż B IE T A  N O W A K O W S K A  
Policach jest P o w ia tow y Dom  
K u ltu ry ,

-STRONA 4

W idok na H utę „Szczecin”  od strony Odry.
St. CIEŚLAK)

k tó ry  za tru d n ia  
dw óch in s tru k to ró w , a jego  
k ie ro w n ik  jednocześnie „sze fu ­
je "  P o w ia tow e j B ib lio tece  P u ­
b liczne j. Jak  na jedną osobę, 
to  chyba trochę za w ie le  obo­
w iązków . Pomieszczenia Pow ia  
to  w  ego Dom u K u ltu ry  ró w ­
n ież bardzo skrom ne i  napraw  
dę n ie  pozw ala ją  na szerszą 
działalność środow iskow ą, k tó ­
ra  w  ty m  w yp a d ku  s ta je  się 
koniecznością. Pod względem  
bazy i  zaplecza na leży ró w ­
n ież do jednych z n a js ła b ie j 
wyposażonych. Jest w  P o li­
cach jeszcze znany K lu b  ZNP, 
cieszący się dobrą  tra d y c ją  i  
prowadzący c iekaw ą d z ia ła l­
ność, ale też posiadający nie  
najlepsze w a ru n k i lokalow e.

W  n ie  lepszej sy tu a c ji zn a j­
d u je  się rów n ież  pow ia t, na 
te re n ie  k tórego zn a jdu ją  się 
za ledw ie  trz y  Rejonoioe Ośrod  
k i  K u ltu ry  (na p lanow anych  
sześć): w  N o w ym  W arpnie , 
B obo lin ie  i  Tanowie. W n a j­
bliższym  czasie zostanie o tw a r­
t y  R O K  w  D obre j Szczeciń­
sk ie j. B ra k  jest placówek k u l 
tu ra ln y c h  w  Trzebieży, Jasie­
n ic y  i  Ko łbaskow ie . Pomiesz­
czenia w  Trzeb ieży, k tó re  — 
zgodnie z  p lanem  m ia ły  być 
oddane w  1964 ro ku  — do dziś 
zjada grzyb, a adaptacja  po­
mieszczeń i ic h  oddanie nastą­
p i  dop iero pod koniec 1966 r. 
A  przecież w  tych  dw óch m ie j 
scowościach ju ż  d z is ia j m iesz­
ka  znaczna część za łog i h u ty  i 
papierni. W  przyszłości będzie 
ró w n ie ż  zam ieszkiw ała tu  po­
w ażna  część p racow n ików  kom  
b in a tu  chemicznego w  P o li­
cach.

Zapew nien ie  życia k u l tu ra l­
nego d la  tys ięcy lu d z i s ta je  

. się nacze lnym  zadaniem  za­
ró w n o  d la  w ła d z  pow ia to ­
w ych , ja k  też w o jew ódzkich .

. N ie  je s t to  spra ioa ła tw a , bio­
rą c  pod uw agę fa k t, że odb ior 
ća m i je j będą ludzie p rz y b y li 
z  ca łe j P o lsk i, o różnych gu- 

. stach, naw ykach  ku ltu ra ln y c h  
i  obycza jow ych. D latego p ie rw  

' szorzędną spraw ą staje się w y  
pracow anie fo rm  i m etod p ra ­
cy  k u ltu ra ln e j,  k tó re  zaspo­
k o iły b y  te  różnorodne po trze ­
b y  i  zainteresowania załogi 
kom b in a tu , ja k  też stworzenie  
atm osfe ry, k tó ra  u ła tw iła b y  
zw iązanie się je j  z naszą zie­
m ią . Obecnie O ddzia ł S T K  w  
Po licach przygo tow u je  się do 
zapoczątkow ania w ie lk ie j roz­
m o w y społecznej o p ro f ilu  
k u ltu ry  pow ia tu , w  k tó re j bę­
dzie stara ło  się znaleźć odpo­
w iedź na py tan ie : ja k ie  t re ­
ści i  fo rm y  dz ia łan ia  pobu­
d z iły b y  zainteresowania w śród  
załogi i  ja k ie  będą je j po trze­
by? N a pewno w  poważnym  
s topn iu  p ow in ien  zaangażować 
się do te j a lccji W ojew ódzki 
i  P o w ia tow y Dom K u ltu ry ,  
prowadząc działa lność in s tru k ­
tażow ą w  p e łn i przystosowaną  
do now ych  w a ru n kó w , ja k  
rów n ież  koo rdynu jąc  i  in s p i­
ru ją c  działalność im prezow ą  
w spó ln ie  z w o je w ó d zk im i in ­
s ty tu c ja m i i  p laców ka m i k u l­
tu ra ln y m i. Dzia ła lność w  tym  
p ie rw szym  okresie  będzie 
szczególnie tru d n a  ze w zg lędu  
n a  bardzo szczupłą bazę k u l-

W poszukiwaniu „ciecia“

Sprzątacz -  czy gsspcdaiz?
Któż nie znał warszawskiego „ciecia”, który nie tylko po-

„dość dobrze” , b iorąc pod uw a­
gę w ie le  tzw . o b iek tyw nych  
trudności. M y  jednak po bacz­
nych  obserw acjach (a nie lekce 
ważąc trudności) jesteśm y 
sk ło nn i ocenić pracę szczeciń­
sk ich  dozorczyń zaledw ie na 
„półdosta teczną” . S k łan ia ją  nas 
do tego nie rażące p rzyk ła d y  
n iedbalstw a, ale o dw ro tn ie  — 

Zan im  odpow iem y czy i  ja k  dowody rze te lne j, gospodarskiej
sp rzą ta ł i  za m ió tł schody, ale i dobrze o p a trzy ł budynek na nasi op iekunow ie  dom ów w y -  tro s k i dozorczyń, k tó re  w  Szcze 
zim ę, b y ł zawsze czynny p rzy bram ie, a d ru g im  ok iem  ob- w ią zu ją  się z tych  zadań, c in ie  można znaleźć. Są one 
se rw ow a ł dz iec ia rn ię  na podw órku, p o tra fi ł nap raw ić zep- spó jrzm y K IM  SĄ  O BEC N I oczyw iście bardzo nieliczne, 
su ty  k ra n  czy zam ek w  d rzw iach . Dziś „c ięć”  zm arł n ie  SZCZECIŃSC Y DOZORCY? ale _ to  w łaśnie św iadczy, że 
ty le  może na tu ra ln ą , co bezgłośną śm iercią. Od razu trzeba w y jaśn ić , że -.ob iektywne trud nośc i”  są g ru -
__ . . ............... _  . m ożem y m ów ić  u nas raczej bo przesadzone i ty lk o  ód
Na jego m ie jsce p o ja w ił się Reasum ując w ięc — dozor- 0 dozorczyniach, bo A D M  za- sprawnego k ie ro w n ic tw a  za le- 

dozorca dom owy. „P rzedm io t ećw w  Szczecinie jest s tanów - tru d n ia ją  w 'te j  pracy w  ogrom  W  polepszenie p racy  w iększo- 
naszych m arzeń i  snów” , ja k b y  czo zby t m ało i w ie le  m ożna nej w jQkszości kob ie ty  i to  na ści dozorczyń. Z  ko n tro lą  ic.h 
pow iedzia ł s łyn ny  kó n fe ra n - jeszcze (a trzeba) zrobić, aby 0gQj starsze w iek iem . W  D Z B M  pracy i z w ym aga n iam i ze s tro  
sjer. A le  d a ru jm y  sobie z ło ś li-  ten  stan popraw ić. Rr 2 np na 300 dozorców jest ny  A D M  nie jest, n ieste ty, n a j-
wości i  s p ró b u jm y  spoko jn ie  A le  to ty lk o  p o ło w a . p ró b ie - ty lk o  1 mężczyzna. le p ie j.
„rozp a trzyć  prob.em  szczecin- m u  ̂ W y k s z ta łc e n ie  w  zn a czn e j czę-
S k lC h  dOZOrCOW. śc i — pod s ta w o w e  — bez zaw odu . W  o s ta tn ic h  z d a n ia ch  u ż y w a łe m

D zie ln icow e Zarządy B u d yń - Jeś li zam iast „c iec iów ”  m a- s ta ż  p ra c y : ś re d n io  — 3 la ta . D w a - ce low o  s ło w a  „d o z o rc z y n i” . P re te n  
kó w  M ieszka lnych w  naszym m y  dozorców dom ow ych, to T S
m ieście dysponują 849 e ta ta m i U L A k. C I W I Ł  P O W I N N I  — n ie  na jn iższe . W  D Z B M -2  (gdz ie  Się w  naszym  m ieśc ie  p ra c ą  d o z o r-
dozorców. B io rąc  łącznie —  O N I  RO BIĆ? dużo p ó ł-  i  ć w ie rć e ta tó w ) 1 1 0 0 — ć ó w . Czy to  dob rze , że są to  w ła ś -
n ó ł -  n n a w p t  r w i p r M a t v  12011 z ł> a ś re d n ie  — 700 z ł.  w  n ie  s ta rsze  k o b ie ty  bez zaw odu?

j  u  n d W L i t w i e r t e i a i y  Trudno  na OPÓł n n d  słońcem D Z B M *1 ~  d w u k ro tn ie  w yższe . N ie  w ie m . N ie  w id zę  w  k a żd ym
„dozorcos tw em ’ za jm u ją  Się W  !  u u  u p o a  M o n te r a  P ró cz  tego k ilk a n a ś c ie  p ro c e n t d o - ra z ie  m o ż liw o ś c i z re a liz o w a n ia
Szczecinie 1152 osoby. co s  nowego w ym yś lić , zw łasz- z o rcó w  k o rz y s ta  z d o d a tk u  w  p o - p ię kn e g o  za łożen ia , b y  d ozo rca  (a

CZa W  przedm iocie ju ż  w yn a - s ta c i m ie szka n ia  ( I  iz b a  i  c.o. bez- n ie  d o z o rc z y n i-s p rz ą ta c z k a !)  b y ł
C Z Y  D U Ż O  T O ,  lez ionym . W  fu n k c ji dozorcy p ia tn e )* p ra w d z iw y m  gospodarzem  d om u.

--------  ------  — * - - - ___________ __________ .  C h yba , ze będz ie  to  je d n a k  s ta ry ,
J A K  D O Z O R C Y  P R A C U J Ą ?  tra d y c y jn y  „ c ię ć ” .CZY B IA ŁO ? w ed ług  założeń nic w łaśc iw ie

—  Bardzo m ało. W  m ieście się n ie zm ienia. P ow in ien  to
jest oko ło  10 tys. bud ynków  być po prostu  g o s p o d a r z ,
m ieszka lnych, a zakładając, że Jego obow iązk i, to  czystość 
w szystk ie  b u d yn k i p o w in n y  się w ew nątrz  i  w o kó ł budynku , 
znaleźć p rzyn a jm n ie j pod opie- rozeznanie w  ogó lnym  stanie 
ką dozorców (choćby 1 dozorca technicznym  dom u — począw-
na 3 dom y), trzeba nam  3 ty -  szy cd przepalonych żarówek
sięcy dozorców dom owych. Na na k la tce  schodowej, do prze- 
taką  liczbę po trzebny jest fu n -  ciekającego dachu, czy zepsu- 
dusz p łac i  l im ity  za tru d n ie n ia  te j rynny.

m £ , £ * n im a l , la  Ch° Ć b y  D O ZO R C A  P O W IN IE N  U M IE Ćm ie s z k a ń .  n a p r a w i ć  d r o b n e  u s z k o -
D Z B M  p rz y g o to w u ją  d la  re fe ra -  D Z E N IA  (o czyw iśc ie  n ie  na  da- 

tó w  lo k a lo w y c h  w y k a z y  d o zo rcó w  chu ). D o n ie g o  n a le ży  dban ie  
z p o d a n ie m  ic h  m ie js c a  p ra c y  i  za o p rze s trze g a n ie  p rzez lo k a to ró w  
m ie szka n ia , w ia d o m o  b o w ie m , że re g u la m in u  p o rz ą d k u  d o m ow ego ; 
w ie le  d o z o rcó w e k  z a jm u ją  osoby  b y  na b a lk o n a c h  n ie  w iesza ­
n ie  p ra c u ją c e  w  D Z B M , a le  ja k  n o  b ie liz n y ,  n ie  w ypuszczano  
d o tą d  n ie  za n o to w a n o  p ró b  p rz e - po  nocach  na k la t k i  schodow e 
k w a te ro w a n ia  ty c h  łu d z i,  ch o ćb y  psów  i  k o tó w , n ie  ha ła so w a n o  nocą , 
w  ra m a c h  tz w . n a tu ra ln e g o  ru c h u  trz e p a n o  d y w a n y  w  w yzn a czo n ych  
lu d n o ś c i. N ie  ro z w ią z u je  p ro b łe -  m ie jsca ch  i  o o d p o w ie d n ie j porze, 
m u  „d o z o rc ó w e k ”  ró w n ie ż  n o w e  b y  w  u s ta lo n y m  p o rz ą d k u  k o rz y -  
b u d o w n ic tw o , g d yż  n p . w  o g ro m - s tano  ze w s p ó ln y c h  u rządzeń  ja k  
n y m  b lo k u  H - l  o  k i lk u s e t  m ie sz - p ra ln ia ,  susza rn ia . D ozo rca  w resz- 
k a n ia c b  p rz y d z ie lo n o  za le d w ie  1 c ie  z a m y k a  b ra m ę  i  w puszcza za - 
izb ę  na  m ie s z k a n ie  i  n ie ja k o  „s ie -  p ó ź n io n y c b  lo k a to ró w  do  d o m u  na 
dz ib ę  o f ic ja ln ą ”  d o z o rc y . u s ta lo n y c h  zasadach.

Ich  władne ocen ia ją ogólnie 
e fe k ty  pracy dozorców na K . K U L IG

C zy  t a ją c  f
„P op io ły ”  w  ogniu 
dyskusji

n o m ic z n y m , p rz y  czym  po  o m ó w ie ­
n iu  w ie lu  n ie d o m o g ó w  p o ls k ie j 
e k o n o m ik i,  Z . S ze liga  w  a r ty k u le  

n v c K -iT S !T i „  Pt. „Ś w ia to w y  p o z io m ”  u k a z u je  n a
A D n f*d  „P o p io ła m i A n -  sze os ią g n ię c ia , zw łaszcza w  d z ie - 
d rz e ja  'W a jd y  t rw a  n a d a l w  w ie lu  d ż in ie  uno w o cze śn ia n ia  w y tw a rz a -  
p o w a zn ych  p ism a ch , p rz y  czym  d o -  r .ych  a r ty k u łó w  do  p o z io m u  ś w ia - 
ty c z y  ju z  ona  n ie  ty le  a r ty s ty c z -  tc w e g o
n y c h  w a r to ś c i f i lm u ,  co  p e w n y c h  ’ i i
fa k tó w  h is to ry c z n y c h  z e p o k i n a - A . P a szy is fc l w  a r ty k u le  p t .  
p o le o n s k ie j,  odnoszących  s ię  o czy- . ,Spos6b a k a d em ik p i  za ]m u je
w iśc ie  do s p ra w y  p o ls k ie j O ka zu - s ię  p ro b ,em era d o m ó w  s tu d e n i-  
;e  s ię  ze w ie le  fa k tó w  d o ty c z ą - k lc h . p isze  on  „  b a td z „  szybk im  
cych  u d z ia łu  P o la k ó w  w  w o jn a c h  te m p ie  b „ ao w y  m ia s te czka  s tu d cn c  
N ap o le o n a , a lb o  m e  zn a m y , a lb o  k ie g o  w  K ra k o w le . o d  c h w il i  ro z _ 
z n a m y  w yp a czo n e . W  p o p rz e d n im  poc2ęci a p ra c  p ro je k to w y c h  do  
nu m e rze  „P O L IT Y K A ”  rozpoczę ła  w p ro w o d z e n ia  s ię  p fe rw s z y ih  lo k a -  
a r ty k u te m  J . G e rh a rd a  o  San D o - lo ró w  m ln (;lo  za le d w ie  2 la ta . R e- 
m m g o  c y k l p u b lik a c j i  h is to ry c e -  k o rd  , em ”  b l ,  _  k o n k i u d u je  
n y c h , o m a w ia ją c y c h  ep o kę  „P o -  au to r .
p io łó w ” . G e rh a rd  na  p o d s ta w ie  k ro  * : ■!
n ik  fra n c u s k ic h  u d o w a d n ia , te  sce- A b  ró w n o w a g a  m ię d z y  p o zy ty -i 
na  z f i lm u ,  u k a z u ją c a  w y m o rd o -  „ a m i a n c s a ty w a m f  „ i e  zosta­
w a n ie  M u rz y n ó w  m e  o d p o w ia d a  , a b ro ń  B o iJ  _  z a c b w ia n a i s . 
p ra w d z ie  h is to ry c z n e j. K o z ic k i d a je  re p o rta ż  w  k i lk u  o b -
^ r V . a in ° , W m  ,nu r"e rz e  „ P O L I -  ra z k a c h  p t J „ w iz y ta  ro d z in n a ” . Re- 
T \ K !  c y k l  te n  k o n ty n u u je  p r o f .  p o r ta ż o w i te m u  m ożna b y  dać jesz 
B . L e s n o d o rs lu . O m a w ia  on  m . in .  cze in n y  ty tu j .  ja k  c h ło p  je s t 
p ro b le m y  K s ię s tw a  W a rszaw sk iego , o s z u k iw a n y ”  
u k ła d  s ił sp o łe czn ych  w  P olsce,

„O  czym debatowano 
w  Rostocku” ?

„T Y G O D N IK  M O R S K I”  zam iesz­
cza ro zm o w ę  z d y re k to re m  M IR  —  
.T. W o łk ie m  na te m a t s p o tk a n ia

w y s iłe k  z b ro jn y  P o la k ó w  o ra z  H i­
szpan ię  ow ego czasu.

„U w ięz ien i 
w  W ehrmachcie”
J E Ż E L I ju ż  je s te ś m y  p rz y  te m a ­

ty c e  h is to ry c z n e j,  to  w a r to  p rz y ­
p o m n ie ć , że S ta n is ła w  B ro s z k ie w ic z  p rz e d s ta w ic ie li g o sp o d a rk i ry b n e j 
za m ie śc i! w  n a jn o w s z y m  n u m e rze  ŻS R R , N R D  i  P o ls k i,  k tó re  m ia ło  
„K U L T U R Y ”  d ru g i o d c in e k  n ie -  m ie jsce  w  R o s to cku . P o n a d to  w  n u  
z m ie rn ie  c ie k a w e j p u b lik a c j i  p t .  m erze  ty m  z n a jd u je m y  a r ty k u ł  Z b . 
„U W IĘ Z IE N I  W  W E H R M A C H C IE ” . O s tro w sk ie g o  p o św ię co n y  zagad- 

W  ty m  sa m ym  nu m e rze  ty g o d n i-  n ie n iu  p ra c y  s łu ż b y  e ko n o m ic z n e j 
ka  B o h d a n  C zeszko p isze o p rz y -  w  s to czn ia ch  o ra z  A . S itk a ,  z a j-  
z n a n iu  n a g ro d y  N o b la  M . S z o ł  o -  m u ją c y  s ie  k w e s tią  w yposażen ia  
c h o w o w i ,  p o d k re ś la ją c , że f a k t  za łó g  s ta tk ó w  w  sp rzę t k u l tu r a ln o -  
te n  je s t ch y b a  syg n a łe m , z a rz u - o ś w ia to w y , 
cen ią  p rzez  A k a d e m ię  S zw edzką
k r y te r ió w  p o z a a rty s ty c z n y c h  w  S w i e c i e ”  O Ś w iś c ie
ocen ie  p is a rs k ie g o  d o ro b k u , z re ­
z y g n o w a n ia  z te n d e n c ji do  u c z y - T Y f iO D N iK  S w  T A  T ”  zam iesz- 
r.ie n ia  z te j m a ją c e j znaczny  a u to -  czaYar t v k u ł  St^ B ro d z k ie g o  p t  I n -  
r y te t  m ię d z y n a ro d o w y  n a g ro d y  £ o n e z v 5 k i W uTkan”  w  k tó ry m  
il"tSJkYm en tU  a n ty k o m u n is ty czne i  P °  a n a liz u je  s y tu L ię ,  p o w s ta łą  w  t? m  
i . i y i t i .  k r a ju  po  n ie u d a n y m  zam achu  z

^ w i i t n u 7v  n a z i o m ”  30 w rze śn ia  b r .  J . C h o c iło w s k i.
„ » w i a t o w y  p o z i o m  p isze  n a to m ia s t a r tv k u ł  p t .  „A ra e -

,,P O L IT Y K  A ”  k o n ty n u u je  c y k l,  r y k a n in  w  W ie tn a m ie ” . W a rto  p rze  
p o ś w ię c o n y  n a szym  p ro b le m o m  e k o  c z y ta ć . (k )
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Polskie filmy
na ekranach świata

Do 36 krajów  eksportowaliśmy w  ciągu trzech pierwszych 
kw arta łów  br. polskie film y fabularne. Przedsiębiorstwo „Film  
Polski” zawarło w  tym  okresie 216 transakcji sprzedaży: 90 —  
przypadło na kra je  socjalistyczne, a 126 —  na kapitalistyczne. 
Rozmawiamy na ten temat z dyrektorem „Film u Polskiego” 
—  Ziemowitem J A S IŃ S K IM .
N a jw ię k s z y m  b e s tse lle re m  ro k u  ko p is u ”  — c ią g le  jeszcze n ie  go- 

1965 okaza ła  s ię  e k ra n iz a c ja  „P ie r w  to w ą .
szegq d n ia  w o ln o ś c i” .  F i lm  te n  O s ta tn io  je d n a  z w ie lk ic h  zachod - 
z a k u p iło  w  c ią g u  9 m ie s ię cy  14 n io e u ro p e js k ic h  f i r m  d y s try b u c y j-  
k ra jó w , m . in .  ZS R R , K u b a , G re -  n y c h  — m ó w i d y r .  Ja s iń sk i — żaku  
c ja , - Ju g o s ła w ia , Iz ra e l, W ło c h y , p iła  p ra w a  do  e k s p lo a ta c ji w  ca- 
F e ru , E k w a d o r, S zw ecja  i  B o l iw ia ,  ly m  sw ie c ie , poza k ra ja m i s o c ja li-  
Do ’.0 k ra jó w  sprzedano „B e a tę ” , s ty c z n y m i, d w u  no w ych  d z ie ł — 
do 8 — „P ra w o  i  p ięść” , do 6 — .P o p io łó w ”  i  „F a ra o n a ” .  „P o p io -  
„B a n ^ ę ”  o ra z  „P a sa że rkę ” . O s ta t- ł y ”  w y ś w ie tla n e  będą za g ra n ic ą  
n ie  d z ie ło  M u n k a  po n ie d a w n y m  w  w e rs ji s k ró c o n e j o p rzesz ło  go- 
po w ą żn ym  sukces ie  w e F ra n c j i ,  n a - dz inę . N ad s k ró te m  p ra c u je  obec- 
b y ły :  A u s tr ia ,  Iz ra e l, K u b a , N R F , n ie  A n d rz e j W a jd a .
S z w a jc a ria  i  W ło c h y . P ię c iu  n a - T ra d y c y jn ie  ju ż  d u ż y m  pow odze - 
b y w c ó w  m ia ły  f i lm y :  „G iu sse p p e  n ie m  u n a b y w c ó w  z a g ra n iczn ych  
w  W a rsza w ie ” , „G a n g s te rz y  i  f i -  c ie s z y ły  s ię  nasze k ró tk o m e tra -  
la n t ro p i”  o raz  „R ę k o p is  zn a le z io - ż ó w k i,  ku p o w a n e  do w y ś w ie tla n ia  
.n y  w  S aragossie” . Ten o s ta tn i w y -  za ró w n o  w  k in a c h , ja k  też w  te le - 
ś w ie t la n y  będz ie  na  e kra n a ch  k in  w iz j i .  Ł ą c z n ie  z a w a rto  na  ich 
w  ęS R S , J u g o s ła w ii, na K u b ie , sprzedaż 623 tra n s a k c je . N a jw ię c e j 
w  U S A  i  ZSR R . P o n a d to  d y s t r y -  a m a to ró w  m ia ły  p o z y c je  a n im o w a - 
b u to rz y  z k i lk u  in n y c h  k ra jó w  tte  p rzeznaczone  d la  dz iec i, 
r e f le k tu ją  na s k ró co n ą  w e rs ję  „R ę -  - R o k  1965 n ie  p rz y n ió s ł w p ra w - 
———— ------------------------------------------------ * Sz]e w ie lu  sukcesów  na m ię d z y -

Mowy spór o film 
o olimpiadzie

m agazyn -STRONA 5

W  T o k io  ro z g o rz a ł sp ó r o d ru g i 
f i lm  p o św ię co n y  o lim p ia d z ie . O f i ­
c ja ln y  f i lm  o X V I I I  Ig rz y s k a c h  na ­
k rę c o n y  z o s ta ł — ja k  w ia d o m o  
przez reżyse ra  ja p o ń s k ie g o  K o n  
Ic z ik a w ę . T e n  ś w ie tn y , n a g ro d zo n y  
na m ię d z y n a ro d o w y c h  fe s tiw a la c h , 
u tw ó r  u zn a n y  zosta ł p rzez  Ja p o ń ­
s k i K o m ite t  O lim p ijs k i za „n a z b y t 
a rty s ty c z n y , a z b y t m a ło  d o ku m e n  
ta in y ” . K o m ite t  z le c ił spo rządzen ie  
n o w e j w e rs j i  w  o p a rc iu  o m a te r ia ­
ły  n a k rę c o n e  przez Ic z ik a w ę . Ten 
n o w y  f i lm ,  o k re ś lo n y  ja k o  czysto  
s p o r to w y  d o k u m e n t, n ie  m ia ł być  
— zg odn ie  z de cyz ją  K o m ite tu  — 
w y ś w ie t la n y  w  k in a c h , a ja k o  dTo- 
k u m e n t — p rz e c h o w y w a n y  w  a rc h i 
w u n i. P rz e c iw k o  te j  d e c y z ji z a p ro ­
te s to w a li re a liz a to rz y  f i lm u  i  p rzed  
s ta w ic ie le  k ó ł  s p o rto w y c h . Ic z ik a -  
w a  n a to m ia s t g ro z i p rocesem  o p la  
g ia t, je ż e li n o w y  f i lm  z a w ie ra ć  bę 
dz ie  u ję c ia , k tó re  z n a jd o w a ły  się 
w  je g o  u tw o rze .

Mktorka
i irasinessraanka

W  P a ry ż u  o d b y ł s ię  o s ta tn io  p rze  
g ląd  f i lm ó w  M a ry  P ic k fo rd .  W 
z w ią z k u  z p o b y te m  a k to r k i  w  P a­
ry ż u  p rasa  fra n c u s k a  p rz y p o m in a  
n ie z w y k łą  p o p u la rn o ść , ja k ą  cieszy 
ła  s ię  M a ry  P ic k fo rd .  K a r ie rę  ro z ­
poczę ła  m a ją c  la t  16. N a k rę c iła  
o k . 200 f i lm ó w  i  n a leża ła  do  n a j­
le p ie j z a ra b ia ją c y c h  a k to re k  H o l­
ly w o o d . N a w e t o b ecn ie  — ja k  p i­
sze „E x p re s s ”  — w  w ie k u  72 la t  
n a jb a rd z ie j s ię  o ż y w ia , g d y  ro zm o ­
w a  d o ty c z y  s p ra w  p ie n ię żn ych .

„la lka“ aa ekranie
W ło s k i re żyse r M a rc o  F e r re r i ,  

k tó r y  po  d łu ższe j d z ia ła ln o ś c i w  
H is z p a n ii ( „W ó z e k ” ) p o w ró c ił do  
k r a ju  i  z re a liz o w a ł ta m  znane f i l ­
m y  „ A p e  R e g in a ”  o ra z  „K o b ie ta -  
m a łp a ” , po  d o k o ń c z e n iu  p ra c  nad  
„R o d z in ą ”  p la n u je  p rzen ieść  na  e- 
k ra n  pow ieść  K a fk i  „Z a m e k ” .

Fraacaska wieś 
w Irlandii

„T y p o w o  fra n c u s k ą  w ie ś ”  zn a ­
la z ł a n g ie ls k i re żyse r J o h n  G u il le r -  
m in  w  I r la n d i i  w  paśm ie  g ó rs k im  
W ic k lo w . Z re a liz u je  ta m  f i lm  „ N ie  
b ie s k i M a x ” , k tó re g o  a k c ja  ro z ­
g ry w a  się podczas b i tw y  n ad  S om - 
m ą  w  1916 ro k u .

Filipińskie reksrdy
W  ze sz łym  ro k u  z re a liz o w a n o  na 

F i l ip in a c h  „ t y lk o ”  145 p e łn o m e tra ­
ż o w ych  f i lm ó w .  W  ro k u  1963 b y ło  
ic h ' 152.

n a ro d o w y c h  fe s tiw a la c h  naszym  
f i lm e m  fa b u la rn y m , n ie  z a w ie d li 
n a to m ia s t — ja k  z w y k le  — d o k u ­
m e n ta liś c i.  A ż  na d w u  fe s tiw a la c h  
t r iu m fo w a ł o s ta tn io  re żyse r W ła ­
d ys ła w  S ie s ic k i. Jego k ró tk o m e ­
tra ż ó w k a  „G ó ra ”  z d o b y ła  G ra n d  
P r ix  na  F e s tiw a lu  F ilm ó w  G ó r- 
k ic h  i  P o d ró ż n ic z y c h  w  T re n to  

w e W łoszech , a z n a n y  u tw ó r  „ Z a ­
n im  o p adną  liś c ie ”  — p ie rw szą  n a ­
g ro d ę  w  k a te g o r ii f i lm u  d o k u m e n ­
ta ln e g o  na fe s tiw a lu  w  C o rk  w  
I r la n d i i .  „ P in g w in ”  reż. Jerzego 
S te fa n a  S ta w iń s k ie g o  re p re z e n to ­
w a ł z pow o d ze n ie m  p o ls k ie  b a rw y  
na fe s tiw a lu  w  B e jru c ie , a w  
M a n n h e im  jeszcze je d e n  sukces 
w  s iln e j k o n k u re n c ji o d n ió s ł „ W a l­
k o w e r”  Je rzego S k o lim o w s k ie g o .

W a rto  od n o to w a ć  też I  nag rodę  
d la  f i lm u  Ja n a  B a to re g o  „O  dw u 
ta k ic h  co  u k r a d l i  K s ię ż y c ”  na fe ­
s tiw a lu  w  G i jo n  w  H is z p a n ii. W  
lis to p a d z ie  w e źm ie m y  u d z ia ł w  fe ­
s t iw a lu  lo n d y ń s k im , gdz ie  m a ją  
być  w y ś w ie tla n e  ..R ękop is  zn a le ­
z io n y  w  S aragossie”  i  „W a lk o w e r ” . 
K i lk a  k ró tk o m e tra ż ó w e k  p rz e d s ta ­
w im y  na m ię d z y n a ro d o w y m  fe s t i­
w a lu  v / L ip s k u , k tó r y  odbędz ie  się 
ró w n ie ż  w  p o ło w ie  p rzysz łego  m ie ­
siąca.

W  o s ta tn ie j de ka d z ie  p a ź d z ie rn i­
ka  t r w a ł  T y d z ie ń  F ilm ó w  P o lsk ich  
w  P a ry ż u , p r z y ję ty  z ż y w y m  z a in ­
te re so w a n ie m  p rzez  k r y ty k ó w  i 
m ie js c o w e  ś ro d o w is k o  a rty s ty c z n e . 
Im p re z y  o p o d o b n y m  c h a ra k te rz e  
u rządzone  zos taną  w k ró tc e  ta kże  
w  in n y c h  k ra ja c h . M ie d z y  in n y m i 
w  ra m a c h  T y g o d n ia  P o ls k ie g o  w  
L in z u  w  A u s t r i i  p rz e d s ta w im y  w  
p ie rw szych  d n ia c h  lis to p a d a  k i lk a  
f i lm ó w  fa b u la rn y c h  i  szereg k r ó t ­
ko m e tra ż ó w e k . N ie co  p ó ź n ie j,  bo 
w  g ru d n iu ,  z a p re z e n tu je m y  p od ­
czas p rze g lą d u  f i lm ó w  p o ls k ic h  w  
iu n is ie  7 p o z y c ji fa b u la rn y c h , 
w śród  n ic h  „ P o p ió ł i  d ia m e n t”  o raz  
i,K o n ie c  naszego ś w ia ta ” , ja k  ró w ­
nież, k i lk a  k ró tk o m e tra ż ó w e k . W  
p o czą tka ch  p rzysz łe g o  ro k u  z o rg a ­
n iz o w a n y  zos tan ie  T y d z ie ń  P o l­
s k ic h  F i lm ó w  w  S z to k h o lm ie , ju ż  
dziś za p o w ia d a n y  p rzez  prasę 
;zw edzką.

R o z m a w ia ł: R O M U A L D  Z A Ł U S K A

„M iss ko tkó w ” Japon ii została 2-le tn ;a syjamska kotka  
„ O tom isan” . K o n ku rs , w  k tó rym  uczestniczyło oko ło  100 ko­
tów  odbył się n iedaw no w  je dnym  z to k ijs k ich  dom ów to­
warow ych.

C A F

więcej
książek

UNESCO p u b lik u je  dalsze 
ciekaw e dane dotyczące ak­
tu a ln e j sy tu a c ji ks ią żk i w  
św iecie i  ru ch u  w ydaw nicze­
go. W la tach 1960 — 1963 św ia  
tow a p ro d u kc ja  książek w y ­
nosiła odpow iednio 360 tysn 
375 tys., 385 tys i  400 tys. ty ­
tu łó w  książek. Sześć k ra jó w ,  
m iano w ic ie : ZSRR, C h iny ,
NRF, NRD, Japonia i  U S A  
p ro d u ku ją  rocznie w ięce j n iż  
20 tys. ty tu łó w . W ięce j n iż  10 
tys. ty tu łó w  w yd a je  się we  
F ra n c ji,  In d ii,  H iszpan ii, W ło ­
szech, H o la n d ii i Czechosłowa­
c ji.  D w ie  trzecie św ia tow e j 
p ro d u kc ji w yd aw n icze j ukazu­
je  się w  w ym ien ion ych  w yże j 
12 kra jach .

W ciągu 10-lecia 1952/1962 
św ia tow a p rodukc ja  książek  
w zrosła o 40 proc. W n ie k tó ­
rych  k ra ja ch  w zrost ten  by ł 
znacznie wyższy. W Chinach  
w  ciągu 6 la t  p rodukc ja  ks ią­
żek zw iększyła  się 10-kro tn ie i 
a w  Stanach Zjednoczonych  
wzrosła o 85 proc. K anada w y  
daje obecnie 3 600 ty tu łó w  
rocznie, podczas gdy jeszcze 
10 la t tem u ukazyw a ły  się 684 
ty tu ły .

Reżyser -  aktor 
-  pisarz

W a sy l S zu ksz in , p isa rz , re ­
żyse r i  a k to r  ra d z ie c k i, p ra ­
c u je  obecn ie  n a d  f  irn e m  fa ­
b u la rn y m  „B r a c ia ” , o p a rty m  
na w ła s n y m  sce n a riu szu . Ja k  
p o in fo rm o w a ł a u to r ,  p o d o b n ie  
ja k  w  je g o  p o p rz e d n im  f i l ­
m ie  ( „J e s t  ta k i ch ło p ie c ” ), 
ró w n ie ż  i  w  „B ra c ia c h ”  zn a j­
dą s ę w s p o m n ie n ia  z la t  d z ie  
c ię cych , spędzonych  p rzez  re ­
żyse ra  n a  w s i w  k r a ju  a łta j­
s k im ._________________

I«Mowy „Mosnlel1
w  u s a

U S A  z a k u p iły  o s ta tn io  f i lm  
„ H a m le t ”  G r ig o r i ja  K o z in ce w a . 
Jest to  ju ż  47 k r a j ,  k tó r y  n a b y ł 
te n  o b raz .

Kontrola
nad telewizją

R ząd  Z a m b ii u s ta n o w ił k o n tro .ę  
r.ad  ‘ to w a rz y s tw e m  te le w iz y jn y m , 
s k u p u ją c  97 p ro c . a k c j i  te g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . P o w o ła n o  ra d ę  d y re k ­
to ró w , k tó ra  o p ra c o w u je  n o w y  p ro ­
g ra m .

W melodyjnym rytmie
M O I Z N A JO M I D O S K O N A LE  W IE D Z Ą , iż  nie jestem  zbyt 

w ie lk im  entuzjastą fran cusk ie j p iosenki pastersk ie j, k tó ra  zre­
sztą, ja k  wszyscy wiedzą, z  pasterzam i (czy też pasterkam i) 
ma ty le  wspólnego co nic. Z  d ru g ie j jednak s trony  n ie  sposob 
odm ów ić tym  klasycznym, d w o rsk im  piosneczkom, -wdzięku 
i  u roku , ja k i n iosła  zresztą ze sobą epoka, k tóra  je  zrodziła. 
Co by się je dnak  o „berżere tkach”  nie sądziło z p raw dziw ą  
sym patią  trzeba się odnieść do grona m łodych dziewcząt, oraz 
ich  starszych op  ekunów, k tóre  w  tych piosenkach znalazły  
upodobanie i  zdum ione j, ja k  m niem am , Po7sce pokaza ły że 
Szczecin to  nie ty lko  ,.F il ip in k i”  i  ,.Czerw ono-Czarni A  tak  
ju ż  n iek tó rzy  o nas m yśle li... Na szczęście „be rże re tk i z po­
wodzeniem  nasz honor m uzyczny w  program ie T V  u ra tow a ły , 
n ie  bez udzia łu  a u to rk i wdzięcznych tekstów  pięsenek, znanej 
poe tk i Joanny K u lm o w e j, a k to rk i E w y K c logó rsk ie j —  Laury, 
westchn ienia swe do lubego F ilona h a ru ją ce j, oraz całego 
sztabu wspó łau torów  i  w sp ó łtw órców  udanego program u.

Jeśli ju ż  z łoży ło  się m ów ić o muzyce, to  pozwólcie, że s łów  
k ilk a  poświęcę cyk licznem u p rogram ow i Lucjana K yd ryńsk ie ­
go „z  dziewczyną ic  ty tu le ” , w  k tó rym  to prezentu je s<ie nam  
dorobek sławnych kom pozytorów  m uzyk i le k k ie j naszych cza­
sów. T ym  razem  s łucha liśm y m e lod ii Cole Portera. ktorego  
kom pozycje należą jt iż  dziś do k la syk i tego gatunku. „Kasia  
i  in ne ”  (to  od „ Kiss me, K a te !” ) zrealizow ana została na -po­
dobnej zasadzie co poprzednie program y, ale srrrawą na którą  
chcia łbym  zw rócić  szczególną uwagę jest. jakże charakte ry­
styczny d la k ra ju  w  k tó rym  brak  w yb itnych  w ykonaw ców  
piosenki, fa k t posług iw an ia  się w  tym  celu aktoram i. A w ięc  
Gołaś, a w ięc  — w  je dnym  z poprzednich program ów  O^bruch- 
ski(!), a w ięc Rylska... To oczywiście n ic  złego; w ręcz p rzec iw ­
nie, gw aran tu je  naw et pew ien poziom , szczególnie in te rp re ta ­
cja tekstu zyskuje w ie le  — no a że u  Cole P o rte ra  me od.e 
niebanalne i  „przebo jow e” ? W iem y, w iem y, s łucham y prze­
cież czasami S ina try , E lli,  czy Sary Voughan... ^  b IG A T O R

PS. Z  p ra w d z iw ą  p rz y je m n o ś c i^  o d n o to w u ję  tu  w y s tę p  n a  „o g ó ln o ­
p o ls k ie j f a l i ”  z a s łu żo n e j w ie lc e  d la  naszych  poc iech  „ P Ie c iu 0i  .

Wyjaśniają
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
U P O W S Z E C H N IA N IA  P R A S Y  
I  K S IĄ Ż K I  „R U C H ”

p ro w a d z ą c y  tę  sprzedaż z n a jd u je  
s ię  w  D ą b iu ... O dnośn ie  d o  zaopa­
trz e n ia  sk le p u  w  a r ty k u ły  m ięsne 
I w ę d lin  a rs k ie  w y ja ś n ia m y , że w  

„O d p o w ia d a ją c  na waszą n o ta tk ę  o k re s ie  p ra w ie  ro czn e j d z ia ła ln o ś c i 
p t. „C z y te ln ic y  z w ra c a ją  u w a g ę ” , n ie  s p o tk a liś m y  s ię  z z a rz u te m  p ie  
w y ja ś n ia m y , że b ra k  p o cz tó w e k  n a le ży te g o  z a o p a try w a n ia  sk le p u  w  
k ra jo z n a w c z y c h  z te re n u  Szczecina Z a ło m iu  w  m ięso . A u to rk a  lis tu  
o b a rd z ie j a t ra k c y jn y c h  te m a ta ch  p ro p o n u je  w p ro w a d z ić  do  o b ro tu  
w y s tą p ił c h w ilo w o  w  o k re s ie  le t -  w a rz y w a  i  ow oce. W  c h w i l i  obec- 
n im , k ie d y  n a s ile n ie  ru c h u  tu r y -  n e j je s t to  n ie m o ż liw e  z u w a g i na 
s tycznego  je s t b a rd zo  w zm ożone , tru d n e  w a ru n k i lo k a lo w e . G d y  
W sp o m n ia n y  b ra k  w id o k ó w e k  n ie  sk le p  zo s tan ie  p rz e n ie s io n y  do in  
je s t  sp ra w ą  o d osobn ioną , lecz łą -  nego pom ieszczen ia , do s p ra w y  te j 
ozy s ię  śc iś le  z o g ra n ic z e n ia m i p rz y  p o w ró c im y ” , 
d z ia łu  p a p ie ru  fo to g ra fic z n e g o  w  D y re k to r
ska l: k ra jo w e j. . .  P ro p o z y c ja  na - m g r  L E O N  B R A W M A N
szej sp rze d a w czyn i, b y  ob. S k i­
b iń s k i k u p i ł  p o c z tó w k i z w  d o k a m i M IE J S K I H A N D E L  M IĘ S E M  
G dańska , je s t w y ją tk o w a ,  g d yż  ta -  .
k ic h  w id o k ó w e k  n ie  z a m a w ia liś m y ; „ W  o d p o w ie d z i na in te rw e n c ją  
m o g ła  je d y n ie  za jść p o m y łk a  p rz y  c z y te ln ik ó w  do tyczą cą  za in s ta lo w a  
p a k o w a n iu  w  zak ła d a ch  p ro d u k -  ń ia  s to lik a  d la  d z ie c i w  garm aże ­
r y jn y c h ” . ' r i i  p rz y  A l. W yz w o le n ia  In fo rm u je

m y , że w  m y ś l p rzep isów  s a n ita r ­
n y c h  in s ta lo w a n ie  ta k ic h  s to lik ó w  
w  sk le p a ch  g a rm a ż e ry jn y c h  n ie  
je s t za lecane. N ie m n ie j Jednak 

W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  P R E Z . M R N  w n io se k  u w a ża m y  za s łu szn y  i  
ż y c io w y  — d la te g o  s p e łn il iś m y  proś  

N a  p y ta n ie  je d n e j z naszych C zy- bę  naszych  k l ie n tó w ” , 
te ln ic z e k , k ie d y  zakończone zosta -

Z -ca  d y re k to ra  
R . B U Z G A N G

ną prace  p rz y  p rze d szko lu , z n a jd u ­
ją c y m  s ię  u  zb iegu  u l ic  A r m ii 
C z e rw o n e j i  F e lcza ka , W y d z ia ł 
O ś w ia ty  in fo rm u je  m . in . :  „B u d o ­
w a o b ie k tu  p rz y  A l.  A r m i i  C ze r­
w o n e j p la n o w a n a  b y ła  c y k lic z n ie . 
Z a ró w n o  p race  bud -ow lano -m on tażo  
w e, ja k  i  u rządzen  e te re n u  ®raz 
d o k u m e n ta c ja  w y k o n y w a n e  są w  
czy n ie  sp o łe czn ym . P ie rw szą  fazą 
b y ła  a d a p ta c ja  b u d y n k u , k tó r y  
p rze kazano  do  u ż y tk u  w  czerw cu 
b r.. .  P ra ć  p rz y  u rzą d za n iu  te re n u  
p o d ją ł się ró w n ie ż  w  czyn ie  spo­
łe c z n y m  . Z a rzą d  Z ie le n i M ie js k ie j;  
w y k o n u je  on te  zad a n ia  od 20.TX. 
b r.. . .  W  zw ią z k u  z p ra c a m i b u d ó w  
la n y m i n ie  u s ta w io n o  zab a w e k  na 
d z ie d z iń cu ... P rz e w id u je  się, iż 
og rodzen ie  od u l.  S zym a n o w sk ie g o  
zostan ie  w y m ie n  o ne  na n o w e , na­
to m ia s t pozosta ła  część — og ro d zo ­
na  żyw oo lo -tem  p o p rz e d z o n y m  ra ­
b a ta m i k w ia tó w . P la n u je  s ię  6 p la ­
ców  zabaw  oraz  3 p ia s k o w n ic e , za  
ko ń cze n ie  p ra c  n a s tą p i, ja k  się 
p rz e w id u je , jeszcze w  b ie ż . ro k u . 
Z te j o k a z ji W y d z ia ł O ś w ia ty  i 
k ie ro w n ic tw o  p rze d szko la  zao.rasza- 
ja  re d a k c ję  o raz C z y te ln ic z k ę  do 
o b e jrz e n ia  o b ie k tu .

In s p e k to r  S z k o ln y  
Z Y G M U N T  S Z Y D Ł O W S K I

P A Ń S T W O W E  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L O W E  
„K O N 3 U M Y ”

„ W  o d p o w ie d z i na ska rg ę  nasze­
g o  c z y te ln ik a , do tyczącą  sprzedaży 
p iw a  w  s k le p ie  w  Z a ło m iu  „K o n -  
s u m y ”  w y ja ś n ia ją  m . in . :  _

„ . . .  S k le p  je s t  je d y n ą  p la có w ką  
te g o  ty p u  w  p ro m ie n iu  k i lk u  k i lo ­
m e tró w . P ro w a d z im y  tu  za ró w n o  
sprzedaż p o d s ta w o w y c h - a r ty k u łó w  
spożyw czych , ja k  i  m ę s a , n a o o jó w  
c h ło d z ą c y c h n iw a  itp .  Sprzedaż p i 
w a w n ro w a d z iliś m y  w  p o ro z u m ie ­
n iu  z rad ą  z a k ła d o w ą  i  d y re k c ją  
F a b ry k i K a b li ,  k tó re  s ta n ę ły  
s ta n o w is k u , że n ie  rr-o-7na po zb a w  c 
ta m te jsze g o  ś ro d o w is k a  ko n su m p ­
c j i  p iw a , ja k o , że n a jb liż s z y  p u n k t

i  d y re k to ra  d/s h a n d lo w y c h  
m g r  H E N R Y K  M IT U R A

Odpowiedzi redakcji
P. Józe f B ro d o w s k i — D y re k c ja

M P K  za w ia d a m ia , że n ie  m oże za­
ła tw ić  syg n a liz o w a n e j przez Pana 
s p ra w y , p o n ie w a ż  w  tre ś c i lis t«  
n ie  podano an i n r  w o zu , a n i n r  
k o n d u k to ra . * W ozy  w  ty m  czasie 
n ie  k u rs o w a ły  zgodn ie  z ro z k ła d e m  
ja z d y  na s k u te k  za k łó ce ń  na l i n i i  
( ro b o ty  to ro w e ). N ie m n ie j je d n a k  
P ana u w a g i zostaną  w y k o rz y s ta n e  

in s t r u k c j i  s z k o le n io w e j d la  
k o n d u k to ró w .

M ie szka ń cy  dom u p rz y  u l.  P a l­
m o w e j 9 — M Z B M  p o in fo rm o w a ł 
nas, że in s ta la c ja  k a n a liz a c y jn a  
w ym a g a  g ru n to w n e j p rze b u d o w y . 
P race  te  w y k o n a n e  zostaną do 31 
g ru d n ia  b r. W y ja ś n io n o  nam  ró w ­
n ież , że obecn ie  w oda usuw ana  
je s t beczkow ozem .

P. A n ie la  O lszew ska — p ro s im y  
p o fa ty g o w a ć  s ię  do re d a k c ji,  po ­
k ó j 49!

P . F ra n c isze k  I le rz ig  — proszę 
zg łos ić  s ię  do  'W y d z ia łu  K a rn o -  
A d m in is tra c y jn e g o  P re z y d iu m  D R N  
— Ś ró d m ie śc ie , p o k ó j 4.

P ro s im y  do re d a k c ji,  p o k ó j 49, 
a u to ra  l is tu ,  k tó r y  n a p is a ł do  nas 
o n ie w ła ś c iw y m  z a ch o w a n iu  się 
k o n d u k to ra  U n ii 63 w  d n iu  6 w rz e ­
śn ia  b r .

P. Teresa F . — D Z B M  2 w y d a ł 
po lecen ie  za g rodzen ia  p rze jśc ia  
zna jdu lr,:*5go  s ię  m ię d z y  p rzedszko  
le m  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j a b u - 

. d y n k ie m  p rz y  u l.  T k a c k ie j p rze ­
znaczonym  do  ro z b ió rk i.  N ie s te t , 

• ju ż  po -lrU -ku - d r  i "  eh  p rze ch o d n ie  
z n iszczy li o g rodzen ie .



.w s r r r n n im .K ----------
N a  dzień  p rzed  zako ńczen iem  m is trzostw  

nasi re p reze n ta n c i z a p e w n ili sobie I  m iejsce

Polscy sztangiści
najlepsi na świecie!

-STRONA 6

.a teraz Zawisza
PO  STO JĄC EJ na bardzo 

Słabym poziom ie grze szczeciń­
ska Pogoń pokonała M Z K S  I I  
3:2 (2:0), k w a lif ik u ją c  się tym  
sam ym  do je d n e j szesnastej f i  
n a łu  p iłka rsk ieg o  P ucharu  Pol 
sk i. Spotkanie, za w y ją tk ie m  
strze leckich pop isów KR ZY S TO  
L IK A ,  n ie  m ogło n ikogo zado 
jwolić.

K o le jn ym  p rze c iw n ik ie m  po 
io w có w  w  PP będzie tym  ra 
zem ich  „s ta ry  r y w a l” , bydgo­
s k i Zaw isza, tak  dobrze spisu­
ją c y  się obecnie w  e ks tra k la ­
sie. Mecz Pogoń — Zaw isza ro 
zegrany zostanie 21 bm . v 
Szczecinie. (ms)

A rk o n ia

38 M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  w  PO D N O S ZEN IU  C IĘ Ż A ­
RÓ W  (TEH ER A N ) P R ZE JD Ą  DO H IS T O R II PO LSK IE G O  
SPORTU JA K O  JEDEN Z N A JW S P A N IA L S Z Y C H  SU KC E­
SÓW N A S ZY C H  R E P R E ZE N TA N TÓ W . P O LA C Y  Z D O B Y L I 
B O W IE M  P IER W SZE M IE JS C E  I  T Y T U Ł  N IE O F IC JA L N E ­
GO DR UŻYNO W EG O  M IS T R Z A  Ś W IA T A . DO W A R S ZA W Y  
PO W RÓ CĄ Z SZEŚC IO M A M E D A L A M I. B A S Z A N O W S K I I
O Z IM E K  W Y W A L C Z Y L I W  T E H E R A N IE  T Y T U Ł Y  M I ­
STRZÓ W  Ś W IA T A .

JU Ż  W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  
przededniu zakończenia m i­
s trzos tw  nasz zespół zapewłtU 
sobie pierwsze m iejsce w  k la ­
s y f ik a c ji d rużynow e j. Polacy 
po wadze le kkoc iężk ie j m ają 
34 p k t. i  nasz na jgroźn ie jszy ry  
w a l —  reprezentac ja  ZSRR nie 
jest w  stanie odebrać nam zwy 
cięstwa, bow iem  ma ty lk o  25 
p k t. T a k  w ięc naw et zdobycie 
ty tu łu  m is trza  św ia ta  przez 
sławnego ciężarowca radzieckie 
go ^abo tyńsk iego  w  wadze cięż 
k ie j n ie  zm ien i uk ładu  tabe li!

N A  T E N  W S P A N IA Ł Y  SUKC ES 
z ło ż y ły  s ię  w y n ik i  w s z y s tk ic h  na ­
szych  z a w o d n ik ó w . P o ls k a  s iódem ­
ka  w a lc z y ła  w  T e h e ra n ie  z w  e lk ą  
a m b ic ją , z y s k u ją c  s y m p a tie  p u b lic z ­
ności i  p e łn e  u z n a n ie  w ś ró d  p rze ­
c iw n ik ó w . N a s ło w a  u zn a n ia  zasłu­
ż y ł ta k ż e  s ta r tu ją c y  w  p o n ie d z ia ­
łe k  nasz re n re z e n ta n t w  w adze  le k  
k o o e ż k ie j M a re k  G O Ł Ą B . N a n im  
sp o czyw a ła  b o w ie m  o d p o w ie d z ia l­
ność za lo s y  z w y c ię s tw a . W p ra w ­
d z ie  n ie  u d a ło  m u  s ię  w y w a lc z y ć  
m e d a lu  a le  z a ją ł p ią te  m ie jsce  i  Te­
go o o ie d y n e k  z F in e m  K a iia ja r y i 
i  B u łg a re m  Taczew em  o p u n k ty  
ta k  p o trze b n e  e o ls k ie m u  zespoło­
w i b y ł  n ie m n ie j p a s jo n u ją c y  n iż  
w a łk a  je g o  k o le g ó w  o m eda le .

P O N A D  P IĘ Ć  G O D ZIN  trw a  
ła  w a lka  najlepszych zaw odni­
kó w  św ia ta  w ag i lekkocięż­
k ie j. Na starcie stanęło 14-tu 
ciężarowców. B y ła  to  jedna z 
n a jlep ie j obsadzonych katego­
r ii .  Do w a lk i o m edale m i­
s trzow skie  stanę li m is trz  o lim ­
p ijs k i G o low anow  oraz  jego 
s ła w n i ryw a le  A n g lik  M a rt in  i 
W ęgier Toth . W a lka  m ia ła  dra 
m atyczny przebieg. A  oto w y ­
n ik i:

1. M a rt in  (A ng lia ) —  152,5 — 
145 — 190 =  487,5,

2. G olow anow (ZSRR) *—
162.5 —  140 —  177,5 =  480,0,

3. T o th  (W ęgry) —  145 —
137.5 — 180 =  462,5,

W  K L A S Y F IK A C J I D R U Ż Y ­
NO W EJ prow adzi Po lska 34 
p k t. m ając zapew niony ty tu ł 
n ieo fic ja lnego m is trza  świata. 
Dalsze m ie jsca za jm u ją : Z w ią ­
zek R adziecki — 25 pkt., Japo­
n ia  — 18 pkt., W ęgry — 13 pkt., 
W . B ry ta n ia  —  11 pk t., Ira n , 
NR D i  F ranc ja  — po 5 pkt., 
Kanada —  4 pkt., Czechosłowa 
cja, U S A  i  F in la n d ia  — po 3 
pk t., A u s tr ia  —  2 pk t., B u łga ­
r ia  — 1 pkt.

je s iennym  m istrzem

Piłkarze lii ligi 
przedłużają sezon
W  N IE D Z IE L Ę  p i łk a rz e  l ig i  o k rę  

f jo w e j z a k o ń c z y li r o z g ry w k i ru n d y  
je s ie n n e j sezonu 1965/66. M is trz e m  
zo s ta ła  A R K O N IA  w y p rz e d z a ją c  
(p rz y  dw ó ch  p rze ło żo n ych  s p o tk a ­
n ia c h ) D Ą B  i  C Z A R N Y C H  3 p u n ­
k ta m i.  O s ta tn ie  m ie jsce  w  ta b e li 
z a jm u je  O S A D N IK , k tó r y  zd o b y ł 
t y lk o  4 p u n k ty .

W obec p o g o d n e j je s ie n i i  d o b ry c h  
« ta n ó w  b o is k  — W G iD  O Z P N  po­
s ta n o w ił w yz n a c z y ć  ro z e g ra n ie  a- 
•wansem jeszcze d w ó ch  k o le je k  ru n  
d y  w io s e n n e j d la  zespo łów  l ig i  o - 
k rę g c w e j i  I  l i g i  ju n io r ó w  
d n ia c h  7 i  14 lis to p a d a  b r .

A  o to  a k tu a ln a  ta b e la  l ig i  o k rę -
g o w e j:

1. A rk o n ia 16:2 38:4
2. D ąb D ę bno 13:9 28:14
3. C za rn i 13:9 22:13
4. P ogoń Ib  Szczecin 11:11 19:15
5. P ogoń  B a r lin e k 11:9 13:12
6. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 10:10 20:15
7. S p a rta  G ry f ic e 10:12 15:17
8. S ta l L ip ia n y 10:10 14:16
9. B łę k i tn i  S ta rg a rd 10:10 14:26

IO. G r y f  K a m ie ń 9:13 20:28
11. O dra  C h o jn a 9:13 15:32
12. O s a d n ik  M y ś lib ó rz 4:18 8:3-5

A  klasa
3:0

R ega — In a  
C z a rn i — P io n ie r  
'A rk o n ia  I I  — P o lo n ia  G 
Stal H u ta  — P ogoń  I I  
B łę k i tn i  I I  — W ia ru s  0:1
G ru n w a ld  — S o k ó ł — p rz e ło ż o n y  
na d z ie ń  7 lis to p a d a  1965 r .

T A B E L A :

Ł  A rk o n ia
2. Rega T rz .
3. G ru n w a ld
4. W ia ru s
5. S ta l H u ta
6. C z a rn i I I
7. P io n ie r
8. In a
9. S o k ó ł P .

10. B łę k i tn i
11. P o lo n ia  G.
12. P o g o ń  I I

15:5
14:6
13:5
12:8
12:8
11:9
10:10
8:12
8:10
5:15
5:15
5:15

33:14
3-3:21
21:11
23:20
32:18
31:1«
17:18
18:27
17:27
11:23
10:30
9:33

(kp )

T ia  W & W &
T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia, 

ie  w  T o to -L o tk u  w ylosow ano 
n u m ery : 6 —  15 —  17 —  19 -r- 
38 —  48 dod. 39. W ylosowana 
banderolą 1978.

Sensacyjna decyzja IAAF

Mistrzostwa Europy
w  lekkoa tle tyce
co dwa lata?
W  N O W Y M  J O R K U  o d b y ło  się 

pos iedzen ie  e g z e k u ty w y  IA A F  
(M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji L e k ­
k ie ' A t le ty k i) ,  na k tó ry m  p o d ję to  
n ie z w y k le  w ażne d e cyz je . Za lecono 
m ia n o w ic ie  K o m ite to w i E u ro p e j­
s k ie m u  IA A F ,  k tó ry  o b ra d o w a ć  bę 
dz ie  w  d n ia c h  19—20 lis to p a d a  w  
K o p e n h a d z  , a b y  m is trz o s tw a  E u ro  
p y  ro z g ry w a n e  b y ły  co d w a  la ­
ta , a n ie  co  c z te ry , ja k  to  b y ło  
do tychczas. N a to m ia s t P u c h a r E u - 
ro o y  co c z te ry  la ta .

T a k  w y g lą d a łb y  k a le n d a rz  le k ­
k o a tle ty c z n y  na n a jb liż s z e  la ta , za 
n im  im p re z y  w e s z ły b y  w  n o rm a l­
n y  r y tm :
1966 — M E , 1967 — P E , 1968 — IO , 
1969 — M E, 1970 — P E , 1971 — M E, 
1972 — IO , 1973 — M E , 1974 — PE.

D e cyz ja  ta  m a posm ak se nsacy j­
n y . D o m y ś la m y  się z resztą  co s ię  
za n ią  k r y ło .  P u c h a r E u­
ro p y  m a na p e w n o  b a rd z ie j ogra­
n ic z o n y  zasięg, n iż  m is trzo s tw a , n ie  
d a je  szans s ta r tu  s ła b szym  p ań ­
s tw o m  i  w ię k s z e j l ic z b ie  zaw od­
n ik ó w . W  d ą żen iu  do  zw iększen ia  
za in te re so w a n ia  le k k o a t le ty k ą  w  
c a łe j E u ro p ie , IA A F  p rz y z n a ło  pirio 
r y te t  m is trz o s tw o m .

Szarfrści walczą 
o prymat

T B IL IS I  P A P . W  P a ła cu  S po r­
tó w  w  T b il is i  rozp o czą ł s ię  m ecz 
p re te n d e n tó w  do  w a łk i o t y t u ł  sza­
chow ego m is trz a  ś w ia ta  T a ł — 
Spasski. P ie rw sza  p a r t ia  z a ko ń czy ­
ła  s ię  re m ise m .

Ra meczu z Polską padł 
włoski rekord frekwencji!
_ J ^ I5 T rT?I IE  W IE  IL U  O S T A - dało ty lu  en tuz jastów  p iłk a r -  

^ W I D Z Ó W  B Y Ł O  na stwa. N a jle p ie j w ysz li na tym  
o tad lo  O lím p ico  (zupe łn ie  ja k  sam i organ iza torzy, k tó rz y  na 
na Pogoni red.). Jedno n ie  pon iedzia łkow ym  meczu zaro- 
ulega w ą tp liw o śc i, że za in te re - b i l i  100 m in  liró w , 
sowanie meczem przeszło n a j-

Mówią trenerzy:śmielsze oczekiw an ia  gospoda­
rzy. Na stadionie b y ł na pewno 
ponadkom plet, to jest przeszło 
80 tys. w idzów . P o b ity  został 
reko rd  fre k w e n c ji w e W ło ­
szech! N ie k tó rzy  podają,

T R E N E R  R . K O N C E W IC Z : — 
G łó w n ą  p rz y c z y n ą  nasze j p o ra ż k i 
b y ła  k o n tu z ja  O ś liz ły . Od m o m e n ­
tu  w y e lim in o w a n ia  go  z g ry ,  całe 
nasze ś ro d k o w e  p rze d p o le  b ra m k o -

ilość w idzów  w ynosiła  95 tys. we stało d la  W ło ch ó w  o tw o re m . Go 
Jeszcze n ig d y  m iędzypaństw o- 15 ilJ S y m ‘ i
wego spotkan ia  W  I t a l i i  n ie O g lą  K ie d y  je d e n  z d z ie n n ik a rz y  w ło ­

s k ic h  z a d a ł naszem u tre n e ro w i p y ­
ta n ie  d laczego w  W a rsza w ie  dosz ło  
d o  re m is u , a w  R z y m ie  d o  w yso -. 
k ie j p o ra ż k i, P o la k  o d p o w ie d z ia ł: 
„G d y b y m  g ra ł w e d łu g  ty c h  sam ych 
za łożeń co w  W a rsza w ie  to  też m o ­
g lib y ś m y  z re m is o w a ć ” .

E D M O N D O  F A B B R I. — W y g ra liś ­
m y  — p o w ie d z ia ł — bo dob rze  b y ­
liś m y  do  tego  m eczu p rz y g o to w a n i.

T E N  A T A K  d a ł w  S zczecin ie  
k o n c e r t g r y  — w  R z y m ie  na ­
to m ia s t w a lc z y ł „ j a k  z k u lą  
u  n o g i” .

F o to  S t. C IE Ś L A K

jVć¥<tz fconieñToirx,

RZYMSKI
„ P R Y S Z N I C “

A  W IĘ C  JESZCZE R A Z  S P R A W D ZIŁO  SIE, iż w  
spotkaniach o jakąś w iększą  stawkę, nasi p iłka rze  
n iezbyt w ie le  m ają  do po wiedzenia, chociażby przed 
tem le g itym o w a li się w ie lo m a  pozornie zaskaku ją ­
cym i i  cennym i w y n ik a m i. 6:1 zaap likow ane p o l­
sk ie j d rużyn i  ̂  na S tad ion ie  O lim p ijs k im  w  R zy­
m ie p rzekreś liło  nasze os ta tn ie  i, trzeba to p rzy ­
znać, nieco iluzoryczne szanse na f in a ł M is trzos tw  
Św ia ta  1966. P iłk a rs k i „szczy t”  z udziałem  16 n a j­
lepszych zespołów i  tym  razem jeszcze nie d la  r.as,.

PO LAC Y PR ZEG RA­
L I  JU Ż  PRZED M ECZEM . 
M im o w ie lu  buńczucznych 
oświadczeń składanych  
przed rzym sk im  spotka­
niem , m im o sz lifow ania  
fo rm y  do ostatn ich n iem al 
godzin, nasz zespól rozpo­
czął w czo ra j grę bez żad­
n e j w 'a ry  w  sukces. Ten 
brak  ducha w a lk i odczuwa 
ło  się wyraźn ie  obserw u­
ją c  poczynania „ biało-czer 
wonych”  na rzym sk ie j 
m ura w ie  i  to  także (m. 
inn.) spraw iło , że rozm ia­
ry  k lęsk i by ły  tak  w ie l­
kie.

K U N K TA TO R S K T A -  
T A K  1 „R O ZM O N TO W  A -  
N A ”  OBRO NA. B rak  prze 
konan ia  do tego co się ro ­
bi, na pew no także kom ­
pleks niższości w  obliczu  
sławnego p rzec iw n ika  spra 
w iły ,  że w  rzym sk im  me­
czu Polacy g ra li w  n a j­
gorszy, ja k i w  ogóle m og li 
wybrać, sposób. będący 
zresztą p rzys łow iow ą w o­
dą na m ły n  przec iw n ika . 
N ic  bow iem  nie by ło  ła t­
wiejszego, ja k  zastopować 
polskie a ta k i sunące środ­
k ie m  boiska, m ontowane  
zresztą m etodą „s tu  po­
dań " przez w y ją tko w o  sla 
bo usposobionych Pola i  
S żó łty  sika. Szczególnie ten  
ostatn i, m im o całego sza­
cunku ja k i m am  d la „M a  
lego"  za jego pracow itość  
i  ta len t, n ie  p o tra fi ł nale­
życie rozegrać p iłk i,  posy­
ła jąc  ją  w ie lo k ro tn ie  „bez  
adresata". Z  czw órk i a ta ­
ku  trudno  kogokolw iek  
w yróżn ić : napastn icy sta­
r a l i  się in d yw id u a ln ie  
przejść zmasowaną obronę  
„B łę k itn y c h ", co oczyw i­
ście by ło  n iem a l fizyczną, 
niem ożliw ością, zupełnie  
zapom nie li o rozciąganiu  
g ry  na skrzydła, nie de­
cydow ali się na mocne, za­
skakujące strza ły, a je ś li 
ju ż  je  oddaw ali, b y ły  to 
strza ły  an i zaskakujące, 
ani, co gorsza, celne...

N ienadzw yczajn ie spisy­
w a li s'ę także obrońcy, 
chociaż na swoje uspra­
w ie d liw ie n ie  mogą m ieć 
to, iż  w a lczy li z nap raw ­
dę św ie tnym i, b łysko tliw y  
m i i  skutecznym i napast­
n ikam i. D e b iu t S tron ia -  
rza w  bramce —  ryzykow  
ne posunięcie trenera K on  
cewieża (deb iu tant w  tak  
w ażnym  spotkaniu!) — w y  
pad ł fa ta ln ie . Co n a jm n ie j 
po łow a z puszczonych 
przez niego goli, to  p i łk i  
do obronienia. K to  w ie  
czy odsunięty od reprezen 
ta c ji za ,.nienowoczesny"  
s ty l g ry, Szym kow iak nie  
m ia łb y  w  tych sytuacjach  
w ięce j do powiedzenia. 
„N ow oczesny" S tron ia rz  
rzeczywiście ra z  udanie  
in te rw e n io w a ł na przedpo  
lu , ale w  trzech sytua­
cjach w  bramce b y ł debiu  
tancko n iepew ny i  puśc ił 
ła tw e  strzały...

♦  W Ł O S I N IE  P O W IE D Z IE ­
L I  W S Z Y S T K IE G O ... Meca *  
P o la k a m i n ie  s ta n o w ił d la  zna 
k o m ite j d ru ż y n y  w ło s k ie j z b y t  
w ie lk ie g o  p ro b le m u . T a k ty c z ­
n ie  „b ia ło -c z e rw o n i”  g ra l i  fa ­
ta ln ie ,  u s tę p o w a li W ło c h o m  w  
w y s z k o le n iu  o g ó ln y m , b y l i  w o ł 
n ie js i i ,  co  na jg o rsze , w a lc z y li 
bez p rz e k o n a n ia . W  te j  s y tu a ­
c j i  nasz p rz e c iw n ik  n ie  zosta ł 
z m u szo n y  do  w y k a z a n ia  w s z y ­
s tk ic h  sw o ich  m o ż liw o ś c i, do 
n a jw ię k s z e g o  w y s i łk u .  B y ł 
z resz tą  ta k i o k re s  po p rz e r­
w ie ,  k ie d y  to  gospodarze  n ie ­
m a l zu p e łn ie  p rz e s ta li g ra ć  i  
w y d a w a ło  s ię , że w y n ik  2:0  
z u p e łn ie  ic h  u s a ty s fa k c jo n o ­
w a ł.  P ó ź n ie j, zachęcen i co raz  
b a rd z ie j b ie rn ą  p os taw ą  p o la ­
k ó w  „ p rz y c is n ę li”  k i lk a  ra z y  
u z y s k u ją c  s to su n ko w o  ła tw o  
dalsze b ra m k i.

•¥ K T O  W Y W A L C Z Y  
AW A N S? O dpow iedź na  
pytan ie  dziś ju ż  n ie  sta­
n ow i w iększej ta jem nicy, 
tym  bardzie j, że na „p la ­
cu b o ju " pozostała ty lk o  
dw ó jka  —  W łochy i  Szko­
cja. O czywiście szanse 
tych  ostatn ich są m in im a l 
ne (do awansu potrzeba  
im  nieodzownie dwóch  
zw ycięstw  nad W iocham i), 
podczas gdy p iłka rzo m  Ita  
l i i  wystarczą ju ż  ty lk o  
2 pk t.

PRZYW RÓCONE  
PROPORCJE. Mecz na 
Stadionie O lim p ijs k im  to 
ja k im ś  stopniu ściągnął 
nas z ob łoków  na ziemię. 
N ie  jesteśm y jeszcze na 
ty le  dobrzy aby m yśleć o 
w yprzedzaniu p iłk a rz y  w io  
skich , k tó rzy  nadają, g łów  
n ie  poprzez swoje znako­
m ite  d rużyny z  In te rem  
na czele, ton  europejskie­
m u, a naw et św ia tow em u  
p iłka rs tw u . To, że z rem i­
sow aliśm y z n im i w  W ar­
szawie było sukcesem, to  
iż  p rzegra liśm y z n im i w 
Rzym ie by ło  przyw róce­
n iem  p ropo rc ji. Oczywiś­
cie wszyscy w iem y, że 
nasz zespól narodow y stać 
na lepszą grę, n iż  tę któ rą  
zadem onstrował wczoraj, 
ale nie zm ien i to  fa k tu , iż  
W łosi b y li lepsi. I  im  to  
— w  m yśl s tare j, słusz­
n e j sportow ej m aksym y  
„N IE C H  Z W Y C IĘ Ż A  LE P  
S Z Y " —  przypad ło  w  u -  
dziale zwycięstwo, a w  
dalszej kolejności, ja k  są­
dzę, awans f  do fin a ło w e j 
„16".

M A R E K  SZ Y M C ZY K
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KOMUNIKAT
M IE J S K IE  PR ZED SIĘB IO R STW O  

W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I W  SZ C ZE C IN IE
ys zw iązku  ze zb liża jącą się zim ą

p r z y p o m in a
m iesz kańcom , in s ty tu c jo m  i  urzędom  w  Szczecinie

0 obowiązku zabezpieczenia 
otuliną cieplną wodomierzy
1 instalacji wodociągowej.
Niezależnie od powyższego należy usunąć z pom ie­

szczeń w odom ierzow ych w sze lk ie  m a te ria ły  uniem oż­
liw ia ją c  dostęp i  ko n tro lę  urządzeń wodociągowych. 
Przestrzegam y jednocześnie, że niestosowanie się do 
pow yższych zaleceń zmuszać nas będzie do zam yka­
n ia dop ływ u  w o dy  z równoczesnym  k ie row an iem  
spraw  na drogę ka rn o -adm in is tracy jną . 3891-K

T E C H N IK U M
M E C H A N IC ZN O -E N E R G E TY C ZN E  

W  SZC ZE C IN IE  U L . R A C IB O R A  61
z a w i a d a m i a ,  

że 20. X I .  1965 r. odbędzie się

ZJAZD ABSOLWEHtiW
z o ka z ji dw udziestolecia szkoły. 

Term in zgłoszeń uczestników Z jaz­
du upływa 10. X I .  1965 r. * 

K a r ty  uczestn ictw a o trzym a ją  zg ło­
szeni, po w p łac ie  150 z ł na kgmto 
Z jazdu (NBP I I  O M  Szczecin 

1412-98-8).
K O M IT E T  ZJA ZD U

______________________________3788-K

Usługi
malarskie

W Y K O N U J E

PSS
Z G Ł O S Z E N IA :

W Y K O N A W C Y  FO R M T E Ł . 86-65

(metodą galwanoplastyczną) na za­
b a w k i żelowane z PC V  poszukuje

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y  
„SP Ó JN IA ”

w  Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. n r 59, 
teł. 319-67

___________________________  3892-K

p y z  e ta  y ę /

Ola członków
PSS

20 proc. 
rabatu

OD R O B O C IZ N Y .

P rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na sprzedaż dw ó ch  
sam ochodów  m a rk i „ Ż u k ”  A 0 3  o ła d o w n o śc i 
900 k g , n r  s i ln ik a  116427 n r  p o d w o z ia  13773 — 
cena w y w o ła w c z a  41 000 z ł,  n r  s i ln ik a  134639 
•nr pod w o z ia  202283, cena w y w o ła w c z a  36 000 z ł 
— ogłasza S zczecińska  S p ó łd z ie ln ia  M le cza rska  
w  S zczec in ie  u i.  Ja g ie llo ń s k a  68-69. P rz e ta rg  
odbędzie  s ię  w  d n iu  17 lis to p a d a  1965 r .  o go ­
d z in ie  10 w  ś w ie t lic y  z a k ła d o w e j. U c ze s tn icy  
p rz e ta rg u  w in n i  w p ła c ić  w a d iu m  w  w yso ko ś ­
c i 10 p ro c . ce n y  w y w o ła w c z e j w  ka s ie  Szcze­

c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j n a jp ó ź n ie j 
w  p rze d d z ie ń  p rz e ta rg u . P o ja z d y  m ożna og lą ­
dać na p lacu  sa m o ch o d o w ym  w  S zczec ińsk ie j 
S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j u l.  Ja g ie llo ń s k a  68-69 
ou d n ia  10 lis to p a d a  1965 r .  3879-G

Nawtèa
M A T E M A T Y K  u d z ie la  
le k c j i .  P o z io m  ś re d n i 
i  w yższy . B ogus ław a  
43-11. 11558-G

¿praca
O P IE K U N K A  do  d w u ­
le tn ie g o  dz ie cka  po ­
trze b n a . Jednośc i N a ­
ro d o w e j 16-2. 11597-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w ó j 
g ie m  d z ie c i w e w ła s ­
n y m  d om u. Jednośc i 
N a ro d o w e j 45-24.

fióżrte
Z A  Z W R O T  zg u b y  na 
u l.  W a ry ń s k ie g o , d z ię ­
k u ję  k ie ro w c y  ta k s ó w ­
k i .  W ie s ła w  Z w o liń s k i.

11568-G

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y ,  częśc iow o od re m o n

to w a n y , o g ró d  ow oco ­
w y , sp rzedam , Szcze- 
c in -W ie lg o w o , u l.  W ilg i 
12, J a n in a  S u b o to w icz .

11545-G

RAD O ŚĆ  k o ło  W arsza­
w y , w i l lę  w y łą czo n ą  
spod k w a te ru n k u , 7 po 
k o i,  2 000 m  k w . d z ia ł­
k i,  sp rzedam . Szczecin, 
A r m i i  C z e rw o n e j 37a 
m  3 po  godz. 16.

11381-G

S A M O C H Ó D  oso b o w y  
„F o rd -6 ”  po  k a p ita l­
n y m  re m o n c ie , ta n io  
sprzedam , W ęg o rzyn o , 
s k ry tk a  po cz to w a  3.

11553- G

P IA N IN O , p ie c  k a f lo ­
w y  p rze n o śn y , sprze­
d am , te ł.  434-16.

11530-G
W E L S H -T E R R IE R Y  ro ­
dow o d o w e , t rz y m ie ­
s ięczne, sp rzedam , u l.  
M a ło p o ls k a  54-10.

11554- G
T A K S O M E T R  sp rze ­
dam , C z a rn ie c k ie g o  10 
m  11. 11555-G

A K O R D E O N  80 basów , 
m a rk i „ A k o r d ” , sprze­
d am , S zczec in , G u m ie ń

3103-K/Pr

ce, u l.  K ie le c k a  7-1, A -  
le k s a n d e r Iw a n o w .

11563-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o - 
k o jo w e , k w a te ru n k o w e , 
o g ró d e k  (W o lin  Pom .) 
za m ie n ię  na podobne 
w  Szczec in ie  lu b  Ś w i­
n o u jś c iu . W ia d o m o ść : 
S zczec in , K rz y w o u s te ­
go 67-18. 11520-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  sub lo  
k a to rs k ie g o , n a jc h ę t­
n ie j w  ś ró d m ie ś c iu . O- 
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
na  n r  725. 11556-G

S A M O T N Y  p a n  poszu­
k u je  p o k o ju  p rz y  k u l­
tu r a ln e j ro d z in ie  na 
o kres  1 ro k u . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p l.  H o ł 
du  P ru s k ie g o  8 na n r  
724. 11528-G

P O K Ó J , k u c h n ia , w y ­
gody , c e n tru m  G d a ń ­
ska , k w a te ru n k o w e , za 
m ie n ię  na  m ie szka n ie  
w  Szczec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p l.  H o ł 
du  P ru s k ie g o  8 na  n r  
722. 11507-G

2 P O K O JE  z k u c h n ią  
k w a te ru n k o w e  w  G l i ­
w ic a c h  z a m ie n ię  na po ­
k ó j sa m o d z ie ln y  w  
S zczec in ie . W ia d o m o ść : 
u l.  E . P la te r  87a-14.

11702-G

P O K O JU  s u b lo k a to r ­
sk ie g o , sa m o d z ie ln e  w e j 
ście, p o s z u k u ję  n a  o - 
k re s  8 m ie s ię c y . N a j­
c h ę tn ie j um e b lo w a n e g o . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a .
Szczecin -  P o g o d n o  6, 
s k r. p o cz to w a  63.

J Z a d  i  cr
P O L S K I — „Ś n ia d a n ie , ob ia d , k o ­
la c ja ”  g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„B a rb a ra  R a d z iw iłłó w n a ”  g. 19.30; 
O P E R E T K A  — „C z e rw o n y  K a p tu ­
r e k ”  g. 10.30; C Y R K  „P O Z N A Ń ”  
— p l. p rz y  u l.  M a lc z e w s k ie g o  — 
g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ B y ł  sob ie  
dz iad  i  b a b a ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30
— ra d ź . — od la t  12; K O SM O S 
(te l.  355-02) — „ N a  tro p a c h  z b ro d ­
n i ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — ra d ź . — 
od la t  12 — p a n o ra m .;  CO LO S- 
S E U M  (te l.  458-18) — „Ś c iś le  t a j ­
ne ”  g. 16, 18.30, 21 — N R D  — od 
la t  16; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — 
„P rz y b y c ie  T y ta n ó w ”  g . 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — w ł . - f r a n c .  — od la t  
12; P O L O N IA  ( te l.  218-34) — „ U r o ­
cza g o s p o d y n i”  g . 13, 15.30, 18, 20.30
— U S A  — od la t  16; P IO N IE R  (te l 
475-02) — „30 la t  ś m ie c h u ”  g. 13, 
15; „P ira m id a  lu d z k a ” - g. 17; „ A g ­
n ieszka  46”  g. 19, 21 — p o i.;  M U ­
Z A  (P o m o rza n y ) —  „K a s ia rz ”  g. 
19 — ang. od la t  16 — p a n o ra m .; 
D E R B Y  — „T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g. 
17 — fra n c . — od  l a t  14 — p ano ­
ra m .; F A L A  — „ N o c  p rz e d ś lu b n a ”  
g . 17, 19.10 — c z e s k i — od la t  16; 
M A R S  — „M a d a m e  Sans G ene”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 —  fra n c . — od 
la t  18 — p a n o ra m .; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  — „O  d w ó c h  ta k ic h  co u -  
k r a d l i  K s ię ż y c ”  g. 13 — p o i. — od 
la t  9; ECHO  (K rz e k o w o )  — „H a ­
s ło  „O d w a e a ”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )  — „S ze 
h e rezada ”  g. 17.30, 19.45 — fra n c . — 
od la t  16 — p a n o ra m .;  M E W A  (Ż e - 
le ch o w o ) — „ O d w e t  k a p ita n a  L e - 
sza”  g. 17, 19 — ju g .  — od la t  16
— p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  — „ P o p io ły ”  g. 17.30, 19.30
— • d o I .  — od la t  16 — I  część; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ię ) — „H e le n a  
T ro ja ń s k a ”  g. 17, 19.15 — U S A  — 
od la t  12 — p a n o ra m .;  H U T N IK  
(S to łczyn ) — „ T r z e j  m u s z k ie te ro ­
w ie ”  g. 17, 19 — f r a n c .  — od la t  
16 — p a n o ra m .; B A J K A  (P o lice ) — 
„Z ło d z ie j w  h o te lu ”  g. 17, 19 — 
U S A  — od la t  18: l  M A J  (ż y d ó w ­
ce) — „ C y r k  je d z ie ”  g. 17, 19 — 
U S A  — od la t  9; M A R Z E N IE  — 
n ie czyn n e .
R E P E R T U A R  K IN  —  na p ods ta ­
w ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „P ię k n o  w  p a ła c a c h  E u ro p y ”  
g. 10—21.

13 M U Z  —■ p l. Ż o łn ie rz a  2 — D K F
— „B ia ła  k a ra w a n a ”  g. 20; T P P R
— W o j. P o l. 66 — f i lm  „H a s z e k  i  
jego  S z w e jk ”  g. 18, 20 — radź .

■UJLfśTctunj
— n ie czynne .

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  — G o lę c in o ; 
I I  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o­
m o rz a n y ; P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I I  D Z T E C K A  — ŚW. W ó jc ie  
cha  7 — g. 19—7 ra n o .
A P T E K I
N R  7 — 5 L in c a  7 —  te l.  443-38; 
N R  46 — W ie lk a  17 —  te l.  372-75; 
N R  47 — A l.  W y z w o le n ia  11 — 
te l.  422-46.

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50; 
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.40.

13 „W e s o ły  a u to b u s ” , 13.30 „ U lu ­
b ie n ie c  f o r tu n y ” , 14 Z espó ł in s tru  
m e n ta ln y  „ T r z y  s łońca ” , 14.30 
„C z ło w ie k  o w ie lu  n a z w is k a c h ” , 
14.45 D la  .dz iec i „B łę k itn a  sz ta fe ­
ta ” , 15 P’ie śn i m iło ś c i i  ś m ie rc i,
15.15 G ra  d u e t fo r te p ia n o w y , 15.30 
D la  d z ie c i „P rz y g o d y  m a łego  l is ­
k a ” , 16.05 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 17 
P rzeg ląd  a k tu a ln o ś c i W ybrzeża ,
17.15 R ecenzja k s ią ż k i Jana P a p u ­
g i, 17.25 M u z y k a  d la  c ie b ie , 18.15 
„S tu d io  N o rd ” , 18.25 „J e s ie n ią  w  
s zko ln ych  zespołach e s tra d o w y c h ” , 
18.50 U n iw e rs y te t ra d io w y , 19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 K a le j­
d o sko p  k u ltu r a ln y ,  20 „G ospoda 
pod d o b rą  g w ia zd ą ” . 21 Z  k ra ju  
i  ze ś w ia ta , 21.55 N a s tro jo w e  m e­
lo d ie , 22.25 „A m b ic je  i  s ta r ty ” , 
22.40 P o p u la rn e  m e lo d ie , 22.55 W ie ­
c z o rn y  k o n c e r t k a m e ra ln y .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  dn ia , 
17 W iadom ośc i d z ie n n ik a  T V , 17.05 
D la  d z ie c i — K in o  „ P ty ś ” , 17.20 
D la  d z ie c i „F iz y k a  na  p ią tk ę ” , 18 
P ro g ra m  f i lm o w y  „S p o tk a n ia  z 
p rz y ro d ą ” , 18.25 P ro g ra m  ze Szcze­
c in a  „N a  m o rs k ic h  sz la ka ch ” , 18.50 
F e s tiw a l m u z y k i r o s y js k ie j i  ra ­
d z ie c k ie j,  19.30 D z ie n n ik  T V , 19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20. 33 le k c ja  ję ­
z y k a  a n g ie lsk ie g o , 20.15 S praw ozda 
n ie  s p o rto w e , 21.45 D z ie n n ik  T V . 
22.05 F i lm  radź. „ Ż y w i i  m a r tw i”  
— I  część, p ro g ra m  na  ju t r o ,  m e­
lo d ia  na  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „E k s p e d y c ja  na B ie g u n  P ó ł­
n o c n y ” , 16.50 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  dzie­
c i od la t  6, 18.10 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.15 U n iw e rs y te t T V , 18.46 
T e łe re k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  dz ie c ię ce j. 19 W id o w is k o  d la  
m ło d z ie ży , 19.25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a ,  p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 
S z tu ka  T V  „N a re s z c ie  s a m i” , 20.55 
„S id o re n k o  i  in n i” , 21.30 „Z n a n i 
k o m ic y  f i lm u  n ie m e g o ” , 21.50 K ro ­
n ik a ,  22.05 „ P i łk a  nożna — sp ra w ą  
se rca ” .

Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
k ro n ik a ,_ 10.35 „R o z m a ito ś c i z  W il­
ly  S chw abe” , 11.35 „S id o re n k o  i 
in n i” , 12.10 „Z n a n i k o m ic y  f i lm u  
n ie m e g o ” , 13 30 „P ro m ie n ie  na lo ­
d z ie ” , 16.50 G im n a s ty k a  d la  w szys t 
k ic h ,  17 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 18.35 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.40 T e le - 
re k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j, 19 S p o tk a n ie  w  B e r l i ­
n ie , k ro n ik a .  20 F i lm  T V  „ Z  pa­
m ię tn ik a  n ie le tn ie j” . 20.30 R e p o r­
ta ż  w o js k o w y . 21 P ro g ra m  z Ro- 
s to c k u , 21.50 K ro n ik a ,  22.05 S p o rt.

Książki nadesłane
M a k a re n k o  — L e n in  na  z ie m ia ch  

p o ls k ic h , K iW , 10 z ł;  K e te la a r  — 
B u d o w a  z w ią z k ó w  ch e m icznych , 
P W N , 43 z ł, V ia u d  — In s ty n k ty ,  
P W N , 18 z ł, D e re k  — W e z łow e  p ro  
b ie rn y  h is to r i i  n a u k i,  P W N , 10 z ł, 
S tachow icz  — C za jka , C zy t., 19 zł, 
W ycech  — 70 la t  ru c h u  lu d o w e g o , 
LŚ W . 4 z ł, Ł a w ru c h in a  — P o w s ta ­
w a n ie  p ie rw ia s tk ó w  ch em icznych  
w e  w szechśw iec ie , P W N , 22 z ł. R a­
m us — P ra w o  w yw ła szcze n io w e , 
W P ra w ., 18 z ł, L e m  — Czas n ie - 
u tra c o n y  I - I I I  t . ,  W L ite r . ,  60 z ł.

N A U C Z Y C IE L K A  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  w  c e n ­
tru m , n a  P ogo d n ie  lu b  
G u m ie ń ca ch . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p l.  H o ł­
du  P ru s k ie g o  8 na  n r  
727. 11704-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o , 
n ie u m e b lo w a n e g o , n a j­
c h ę tn ie j w  ś ró d m ie śc iu . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
p ł.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
na  n r  728. 11706-G

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  u -  
m eb lo w a n e g o , c .o ., W ia  
dom ość : te l.  464-78,
godz. 16—18, 11698-G

P O K Ó J u m e b lo w a n y  
c .o ., d la  2 p a n ó w  w y ­
n a jm ę , S ta n is ła w a  K o s t 
k i  12, godz. 15—18.

11577-G

P O K Ó J d o  w y n a ję c ia , 
S ze roka  15. 11594-G

S A M O T N A , p ra c u ją c a  
p a n i p o s z u k u je  u m e b lo  
w anego  p o k o ju ,  n a j­
c h ę tn ie j na  P ogodn ie , 
H a lin a  C za rn e cka , u l.  
R e y m o n ta  74-2.

11587-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u  bezd z ie tn e m u  
o ra z  p rz y jm ę  pana na 
w s p ó ln y  p o k ó j,  Ź ró d la ­
na 16. 11573-G

K O S Z A L IN  — z a m ie n ię ' 
k o m fo r to w e  3 -p o k o jo - 
w e  m ie szka n ie  z te ­
le fo n e m , k w a te ru n k o ­
w e , na  podobne  w  
S zczecin ie . W iadom ość : 
S zczecin , te l.  82-36.

3829-K

27 P A Ź D Z IE R N IK A  b r.
zg u b io n o  p ie czą tkę  z 
n ap isem  „ P o r t  H e lth  
A u th o r i t y  P o r t  o f 
Szczec in ” . Zna lazca  
p ro szo n y  je s t o  d o s ta r­
czen ie  je j  do  P o r to w e j 
S ta c ji S a n ita rn o -E p id e ­
m io lo g ic z n e j, Szczecin , 
K a p ita ń s k a  3, te l.  
467-31. 11634-G

L IC E U M  M edyczne  w  
Szczec in ie  u n ie w a ż n ia  
z g u b io n e  le g . szk o ln e : 
Z u z a n n y  N o w a k o w ­
s k ie j,  D a n u ty  B ra tu s .

11705-G

W  D N IU  27. X .  65 r .
m ię d z y  g o d z in ą  21.30 — 
21.40 zg u b io n o  te czkę  
k o lo ru  b rą zow ego , w  
k tó re j z n a jd o w a ły  się 
k s ią ż k i, ze s z y ty  s z k o l­
ne. U czc iw e g o  zn a la z­
cę p roszę  o z w ro t  na 
a d res : C zes ław  S ieg, 
S zczecin, u l.  B o g u s ła ­
w a  27-11. 11701-G

Zbliża $\ą 
karnawał!

C zy p om yś la łeś  o

nauce tańca 
towarzyskiego

Zap isz s ię  na

kurs tańca
T O W A R Z Y S K IE G O

ro z p o c z y n a ją c y  się 
4 lis to p a d a  b r.

w  P o ls k im  K lu b ie  
T a n e c z n y m  w  Szcze­
c in ie  p rz y  A l .  P ia ­
s tó w  7 (S zko ła  N r  8). 
Z a p is y  w  s e k re ta r ia ­
c ie  S z k o ły  od 2—4. 
X I .  b r .  w  godz. od 
17—19 — te l.  360-07 

1 372-02.

3894-K

Spożywcy
pod sum ow ali

konkursy
Z A R Z Ą D  O K R Ę G O W Y  Z w . Z a w . 

P ra c . P rz e m y s łu  Spożyw czego i  Cu 
k ro w n ic z e g o  o c e n ił p race  k o n k u r ­
sow e, nadesłane  na zo rg a n izo w a n e  
z o k a z ji R o ku  P o m o rza  Zachod ­
n iego  k o n k u rs y :  fo to g ra f ic z n y , r y ­
s u n k o w y  o ra z  na  w sp o m n ie n ie  p t .  
„M O J E  D W U D Z IE S T O L E C IE  N A  
Z IE M I S Z C Z E C IŃ S K IE J ” . W  k o n ­
k u rs ie  na w s p o m n ie n ia  nag ro d ę  w  
w yso ko śc i 1 000 z ł p rzyzn a n o  F ra ń  
C iszkow i B O Ż K O W I ze Szczecina, 
zaś w y ró ż n ie n ie : M a r i i  S K IP O R  z 
D ębna oraz  L e o n o w i K O N A S Z E W - 
S K IE M U  ze S zczecina.

W  k o n k u rs ie  fo to g ra f ic z n y m  p t.  
„M Ó J  Z A K Ł A D  P R A C Y  W  O- 
B IE K T Y W IE ”  nag rodę  w  w yso ­
kośc i 1 000 z ł u z y s k a ł J e rz y  K O ­
B Y L A Ń S K I zaś da lsze n a g ro d y  
p rz y z n a n o  A n to n ie m u  R A D O M ­
S K IE M U  (Szczecin) o ra z  A p o lin a -  
re m p  B U G A J S K IE M U  (D ębno).

K o n k u rs  ry s u n k o w y  d la  d z ie c i 
d o  la t  14 na te m a t: p ię k n o  Z ie m i 
S zcze c iń sk ie j, z g ro m a d z ił 48 r y ­
su n k ó w  w y k o n a n y c h  p rze z  26 u -  
c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u . Z a  n a jle p ­
sze p race  n a g ro d zo n o  J a cka  G ła d - 
ko w sk ie g o , Janusza C h m u rę  (o b a j 
ze Szczecina) o ra z  J a cka  K a ź m ie r-  
sk iego  z K a m ie n ia  P om . Pozosta­
ły m  u c z e s tn ik o m  k o n k u rs u  p rz y ­
znano  u p o m in k i ks ią żko w e  — w a r  
to śc i 100 z l k a ż d y . N ag rodzone  p ra  
ce zostaną  w y s ta w io n e  w  K lu b ie  
P ra c o w n ic z y m  W o je w . P rzeds ięb . 
P rz e m y s łu  M ięsnego  w S zczecin ie .

(b o le j

Kto wygrał
samochód

w PKO?
w  P A Ź D Z IE R N IK O W Y M  losow a­

n iu  sam ochodów  pa  k s ią że czk i 
P K O  p re m io w a n e  sam ochodam i pa­
d ły  n a s tępu jące  n u m e ry :

91557 UOS — W arszaw a , 94923 
U OS — W arszaw a, 143134 US — Z a - 
s tava , 177308 UOS — S yre n a , 182425 
US — Zas tava , 183097 US — W a r t ­
b u rg  de L u x e , 183316 US — S y re ­
na, 334339 UO — Z a s ta va , 426031 US 
— S y re n a , 427124 US — S y re n a , 
501264 US — S y re n a , 502350 US — 
W arszaw a, 650617 U O  — Z a s ta va , 
2169096 U O  — S y re n a , 2262830 U O  — 
W arszaw a, 2263697 UO — S y re n a , 
2376823 U O  — W a rtb u rg  de L u x e .

K ro n ika
iryp ad kó iu
w  N O C Y  z 31 .X . na  1 b m . p ope ł­

n i ł  sa m o b ó js tw o  w e w ła s n y m  m iesz 
k a n iu ,  w ie sza ją c  się na  pasku  od 
sp o d n i, 54 -le tn i M ic h a ł O., zam . 
p rz y  u l.  Z ie m o w ita . P rz y c z y n ę  sa­
m o b ó js tw a  bada M O .

•  •  •

D O  K L I N I K I  C h iru rg ic z n e j na  
P o m o rza n a ch  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j 
54 -le tn iego  Jana  L . ,  k tó r y  na A L  
A r m i i  C ze rw o n e j w p a d ł pod  sam o­
chód , d o zn a ją c  z ła m a n ia  le w e j n o ­
g i-

W  D O M U  p rz y  u l.  Ł o k ie tk a  7 u -  
le g ła  p o p a rz e n iu  I I  s t. u k ro p e m  
3 - le tn ia  Iza b e la  B . Po u d z ie le n iu  
p ie rw s z e j p om ocy  w  a m b u la to r iu m  
p o g o to w ia , d z ie w c z y n k ę  p rz e w ie z io ­
no  do  szp ita la  p rz y  u l.  W o jc ie ch a .

N  \  D R O D ZE  K o łc z e w o  — Ś w in o ­
u jś c ie  m ia ła  m ie jsce  k ra k s a  au to ­
bu su  P K S . 8 pasażerów  o d n io s ło  
n ie g ro źn e  na szczęście, ob ra że n ia . 
W g. in fo rm a c ji  M O , w in ę  za w y p a  
d e k  p o nos i k ie ro w c a  sam ochodu 
c ięża row ego , k tó r y  z a je ch a ł d ro g ę  
a u to b u s o w i. K ie ro w c a  au to b u su , 
chcąc u n ik n ą ć  zde rze n ia , s k rę c ił 
ra p to w n ie  w  b o k  i  u d e rz y ł w  d rze ­
w o . S tra ty  ocen ia  s ię  na  20 ty s . z ł.

W  D R A W N IE  pow . Choszczno, ja ­
d ą cy  na  p rzycze p ie  c ią g n ik a  m ie j­
scow y r o l n k  — 62-1 e tn  i  S te fa n
K . ze sko czy ł w  b ie g u  na ś ro d e k  
je z d n i w p ro s t pod ko ła  a u to b u su . 
C ię żko  ra n n e g o  m ężczyznę p rz e w ie  
z io n o  d o  szp ita la .

W E  W S I B ło tn o , p o w . N o w o g a rd  
s tanę ła  w  p ło m ie n ia c h  k lu b o k a ­
w ia rn ia  „R U C H U ” . S p łonę ła  je d n a  
śc iana  b u d y n k u . S tra ty  — o k . 
1000 z ł.  P rz y c z y n a  po ża ru  b y ła  w a ­
d liw a  b u d o w a  k o m in a .

<ap>

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  R SW  „P R A S A ”  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : Pj* tâ [ atŜ i r h n ir z n v 4 3 o S ) 3 (w e w n & 51); d z ia ł
L E F O N Y : ce n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nacze lnego  457-41; zastępca re d a k to ra  nacze lnego  478-21, s e k re ta rz  re d a k c ji 4̂ " 33’ ^ r e t a n a t  te c h n ic z n y  4 . . L  p re-
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i t  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  9,g ł^ Z^ 9 I *  w n > i t n ^ k o n t i  P K O  N r*^0-6-lY 7704 P rżeds ię -
n u m e ra tę  na  k ra )
b io rs tw o  U po w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „R u c h ”  
n u m e ra ty .  Cena p re n u m e ra ty : k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ” , W arszaw a, u l.  W ro n ia  23, te l.  20-46-88,

. r iC lJU iirc ic lL : r -s ------------ - * •• , n :
75~ z ł-  ro c z n ie  — 150 z ł.  P re n u m e ra tę  na  za g ra n icę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d rozsza — p rz y jm u je  B iu ro  

................... k o n to  P K O  - r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł. G ra f. B-n



STRONA 8K
Pamięci tyeii, co odeszli..

TE N  L IS TO P A D O W Y  dzień wstał dżdżysty i pochmurny, 
rozjaśniany jedynie pękami białych chryzantem niesionych 
przez szczecinian dla tych, których już nie ma między na­
mi. K w iaty  i zieleń pokrywały groby na Cmentarzu Cen­
tralnym. Także na grobach tych, po których n ik t już na 
tym  świecie nie płacze, czyjeś nieznane ręce zapaliły świe­
cę, położyły zieloną gałąź.

N ie było wczoraj nikogo, kto odwiedziwszy miejsce spo­
czynku swoich najbliższych nie zatrzymałby się w  zadumie 
przed rzędami skromnych, jednakowych mogił. Tu spoczy­
w ają  ci. którzy 20 la t temu w  walce o wyzwolenie Ziemi 
Szczecińskiej oddali swe życie. K w atery polskich i radziec­
kich żołnierzy pokrywały kobierce kwiatów. Na grobach 
i tych znad W isły i tych znad Wołgi wspólne dowody na­
szej pamięci — płonące lam pki, biało-czerwone chorągiew­
ki. Przed Pomnikiem Bohaterów poległych na Bolesławo- 
wym  szlaku Odra — B ałtyk płonął znicz i harcerze pełnili 
wartę.

Tuż obok A le ja  Zasłużonych. Tu ostatni spoczynek zna­
leźli ludzie, którzy żyli i pracowali dla swego miasta. Wśród 
nich H enryk Jendza, Tadeusz Rajner, Bolesław Węclewski 
zasłużeni działacze partyjn i.

Ręce najbliższych, przyjaciół i towarzyszy pracy położyły 
pęki kw iatów  na grobach naszych nieodżałowanych redak­
cyjnych kolegów — redaktora Feliksa Jordana, redaktora 
Jarognicwa Kaniastego. Tak niedawno jeszcze byli wśród 
nas... M y  żywi, łączymy się dziś z nimi pamięcią i wspom­
nieniem.

Szczecinianie oddali wczoraj hołd swoim Zm arłym . Tego 
wieczora łuna świateł nie biła zza cmentarnych sztachet. O 
gałęzie „deszcz dzwonił, deszcz dzwonił jesienny...”

D e c y z j e  -  d o  k o ń c a  r o k u

Żmudna droga 
mieszkaniowych wniosków

CO SIĘ D Z IE JE  z wnioskami o przydział mieszkania, zło- spó łdz ie ln i i  w  radzie narodo- 
żonymi w  organach lokalowych rad narodowych? — zapytują w e j. Wnioski tych osób mogr 
nas Czytelnicy. Kw aterunek nie przyjm uje interesantów już być nieaktualne, ale o tym 
I  trudno uzyskać konkretne wiadomości. kwaterunek nie wie, więc ba­

da, pisze pisma — a odpowic-
B y  w y ja śn ić  narasta jące szych dniach będzie rozpa tryw a  azi nje dostaje.

w ą tp liw o śc i o dw ied z iliśm y W y - na ko le jn a  p a rt ia  w n iosków , 
dz ia ł S p raw  L oka low ych  Prez. Zawiadomienia o decyzji korni

sji wysyłane są jednak sukce­
sywnie, gdyż z prostych tech­
nicznych względów nie sposób 
w  ciągu 1 dnia przygotować 
i wysłać tysiąca pism.

M R N . O to najw ażn ie jsze 
zyskanych tam  w iadom ości.

Nowe zasady polityki miesz­
kaniowej spowodowały koniecz 
ność ponownej w eryfikacji 
wszystkich złożonych wniosków.
P rzyp o m n ijm y , że w n iosków  
ty c h  by ło  ponad 10 tys. T rze ­
ba je by ło  podzie lić  na 3 g ru ­
py , b iorąc pod uwagę wysokość 
zarobków i istniejące warunki
mieszkaniowe. Zarobek p rze - 5 k  w  s f  iu  
k racza ją cy  800 z i na 1 członka

Apelujem y więc o większe 
zainteresowanie własnymi spra 
wam i. (kg)

Zakończenie rozpa tryw an ia  
w n iosków  p rzew idz iane  jest 
do końca roku . Jeszcze w  grud 
n iu  gotowe będą p la n y  p rzy­
dz ia łu  m ieszkań z bud ow n i­
c tw a  m ie jsk iego  na przyszłą

, . i  , w ięc b yć za ła tw ione  ostatnie,
S k a r a n i ™  dz“  - P “
m ieszkan iow ym , natom iast do­
b re  w a ru n k i m ieszkan iow e

Chcemy jednak zw róc ić  uwa 
gę, że za interesow anie uzyska-

do negatywnego za ła tw ien ia  «>em  m ieszkan ia n ie pow inno 
w n io sku . Pozostała po se lekc ji na
trzecia grupa wniosków, to te, 
które kw alifiku ją  się do pozy­
tywnego rozpatrzenia. Do te j
se lekc ji potrzebne b y ły  dodat­
kowe in fo rm a c je  ze s trony  
sk łada jących w n iosk i. Do 
w szys tk ich  w ięc w ysłano pism a 
z prośbą o uaktua ln ien ie  w n io ­
sków. Sęk w  tym , że znaczna 
część osób nie odpowiedziała 
na p ism a kw a te runku , nic u- 
dzieliła dodatkowych w yjaś­
nień i informacji, w ięc spraw y 
te  u tk n ę ły  na m a rtw y m  p u n k ­
cie. Spraw takich jest aż 2 
tysiące!

Do c h w ili obecnej K o m is ja  
K o o rd yn a cy jn a  d/s p rzydzia łu  
m ieszkań rozpa trzy ła  praw ie  
2 tys. w n iosków , w yda jąc  d e fi­
n ity w n e  decyzje. W  n a jb liż -

sku. Jest np. w ie le  osób, k tó re  
jednocześnie s ta ra ły  się o m ie ­
szkanie w  zak ładz ie  pracy, w

Kto zgubił?
W  R E D A K C J I, p o k ó j 49, są do 

o d e b ra n ia : d o k u m e n ty  na n a z w i­
ska : W ła d y s ła w  B ie ń k o w s k i, K a ta ­
rz y n a  S a w ic k a , Z o f ia  M ią se k  o raz 
5 szt. k lu c z y  p a te n to w y c h  na  m e­
ta lo w y m  k ó łk u ,  4. duże k lu c z e  n u ­
m e ro w a n e  na k ó łk u ,  3 k lu c z e  na 
k ó łk u  i  w stążce , 4 k lu c z e  — w  ty m  
je d e n  od s k rz y n k i lis to w e j.

N a  u l ic y  D ługosza  zn a le z io n o  6 
k lu c z y . M o żn a  odeb rać  u  p . Z o­
f i i  p a n ik o w s k ie j,  zam . p rz y  u l.  
O rze szko w e j 21-1.

K O M E N D A  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j 
Szczecin—P ogodno , p ro s i osobę, k tó  
re j w  d n . 15 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  
t r a m w a ju  l i n i i  1 lu b  9, na od ­
c in k u  od fa b r y k i  „ J u n a k ”  do p l. 
L e n in a , w  godz. od 13 do  15 sk ra  
dz iono  ze ga rek  d a m sk i i  p ie n ią ­
dze, o zg łoszen ie  się w  K M  M O  Po 
godno , po-kó j 22, godz. 15—16.

T E A T R  „K R Y P T A ”  w y s ta w ią  
sz tu kę  A js c h y lo s a  — jednego  z n a j­
w ię kszych  tw ó rc ó w  t ra g e d ii g re c ­
k ie j ,  ży ją ce g o  w  V  w ie k u  p .n .e ., 
„P ro m e te u s z  w  o ko w a ch ”  w  
p rze k ła d z ie  S te fa n a  S rebrnego.

W  sztuce  pokazane są lo s y  le ­
genda rn e g o  P rom eteusza , k tó r y  
s k ra d ł z O lim p u  o g ie ń , a b y  oddać 
go lu d z io m . O gień te n  — ja k  g łos i 
m it  — s ta l s ię  ź ró d łe m  w sze lk iego

Sprsstowunie
D o  nasze j in fo rm a c ji  w  sp ra w o ­

z d a n iu  z cs ta tn ie .i se s ji D R N  P o ­
g o dno  z a k ra d ł s ię  p r z y k ry  b łąd . 
Z g o d n ie  ze sp ra w o zd a n ie m , k tó re  
P re z y d iu m  z ło ż y ło  ra d n y m , pod a ­
l iś m y , że F a b ry k a  „ J u n a k ”  n ie  
w y k o n a ła  zob o w ią za n ia  w y b u d o w a ­
n ia  p o cze ka ln i w  cz y n ie  spo łecz­
n ym . W  rz e czyw is to śc i czyn  ten  
eosta ł z re a liz o w a n y . P re z y d iu m  
D R N  P ogodno  serdeczn ie  n '-ze o ra - 
sza o f ia rn ą  za łogę  „ J u n a k a ”  za tę 
m im o w o ln ą  k rz y w d ę .

Wystawa prac 
S. Klimkowskiej 
-  Bieńkowskiej
JU B IL E U S Z O W A  W Y S T A W A  m a la rs tw a  

i rysunku  S tan is ław y K lim k o w s k ie j-B ie ń k o w  
sk ie j obe jm u je  obrazy i  ry su n k i z w ie lu  
la t  je j dz ia ła lnośc i a rtystyczne j. Od d a w ­
nych bardzo prac do tych  ostatn ich, prze­
w ija  się n ić  zam iłow an ia  do ko lo ru  i  ży ­
wego rysunku . Początkowo są to  szkice por 
tre tów , świadczące o akadem ick ie j zna jo­
m ości ana tom ii, operu jące doskona łym  r y ­
sunkiem , oddające psychikę m odela. M ów ią  
one o uzdo ln ien iach po rtre to w ych  B ieńkow ­
sk ie j. W ra ż liw e  rysu n k i, sceny postaci i  
pejzaże oraz akw are le  tow arzyszą pode j­
m ow anym  przez n ią zam iarom  rea lizac ji 
w iększych prac o le jnych  i w ykonanych  w  
technice m ieszanej. U lub ioną  jednak tech­
n iką  jes t ba tik . Zastanaw ia łem  się skąd a r ­
tys tka  zaczerpnęła koncepcję ba tiku . Na m o­
je  py tan ie  B ieńkow ska odpow iedzia ła : „Z a ­
m iłow an ia  do pisanek sz tu k i lu dow e j w y ­
konanych  przecież w  te j technice” .

M o tyw am i, k tó re  p rze w ija ją  s ię  w  p ra ­
cach B ieńkow sk ie j są postacie, sceny zbio­
rowe, czasem re lig ijn e , przeważnie są to  
jednak w id o k i m iast, a rch ite k tu ra  w  oto­
czeniu zie leni. N ie  jest to  jednak zieleń- 
ostra, soczysta, a złocąca się ugram i o zesta 
w ien iach  barw nych  podobnych do pejzaży 
fran cusk ich  m a la rzy  X IX  w ieku . B yć mo­
że zam iłow an ie  do ko lo ru  d o jrza ło  w łaśnie 
w  czasie pobytu  a r ty s tk i w  P aryżu w  1925 
roku . O glądała <5ha tam  m iędzy in n ym i 
dz ie ła  G auguina, van Gogha, M atisse’a i 
U tr il la .  W łaśn ie ten os ta tn i sw o im i b a rw n y­
m i pejzażam i w y w a r ł na B ieńkow sk ie j d u ­
że wrażenie.

W ystaw a m a jeszcze jeden obraz, kopię 
dzieła Rem brandta. Jest on  rów nież rezu l­
ta tem  pob ytu  w  Paryżu, w  Louvrze, gdzie 
a rtys tka  w yko na ła  k ilk a  k o p ii szukając w  
n ich  nau k i d la siebie. Również osobiste kon ­
ta k ty  z tego czasu nie b y ły  bez znaczenia; 
p o zw o liły  je j zb liżyć się do sz tuk i będących 
podówczas w  P aryżu Cybisa i  Cybisowej. 
Uzupełn ieniem  wrażeń z pobytu  za g ra n i­
cą b y ła  podróż do W łoch, gdzie B ieńkow ska 
oglądała rzeźby i  zainteresowała się ich 
pięknem . Może stąd w łaśn ie  w y n ik a  p rzeb i­
ja ją cy  w  je j pracach oprócz tendenc ji ko lo ­
rys tyczne j zam iar wyraźnego określania 
p rzedm io tu  łagodzony użyciem  te ch n ik i ba­
t ik u  w p row adza jącym  e fe k ty  m alarsk ie . (R)

Czytelnicy
PO LEC AJĄ

„S ta ra n ie m  K o m ite tu  R o d z ic ie l­
sk iego , R a d y  P edagog iczne j i  k ie ­
ro w n ic tw a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
N r  48 o d b y ła  się n ie d a w n o  p re ­
le k c ja  m g r  B o re c k ie j na te m a ty  
w ych o w a w cze . N a  s p o tk a n ie  p rz y ­
b y ło  ty lk o  k ilk a n a ś c ie  osób. Po­
n ie w a ż p o p rze d n ia  poga d a n ka  b y ­
ła  b a rd zo  c ie k a w a , c h c ia ła b y m  za 
ape lo w a ć do  ro d z ic ó w , b y  w z ię li 
u d z ia ł w  n a s tę p n e j p re le k c j i  z te ­
go sam ego c y k lu ,  k tó ra  odbędzie  
s ię  o k o ło  15 lis to p a d a .”

K R Y S T Y N A  K A C Z M A R C Z Y K

PROPONUJĄ

„M a rn y  d o b re  w in a  g rom ow e z 
w y tw ó r n i  w  D ębn ie  L u b u s k im  i 
Z e lo n e j G órze . P od  ta k ą  sam ą 
nazw ą  p ro d u k u ją  w in a  w in ia rn ie !  
lu b e ls k ie  i  ja s ie ls k ie . C ena ta k a  
sam a, ja k o ś ć  — . o  w ie le  g o r­
sza. N a rz e k a m y  na sm a k  ty c h  na - 
p o jó w , n ie  b io rą c  je d n a k  pod u - |  
w agę m ie jsca  p ro d u k c ji.  C zy n ie  
m ożna b y  b y ło  z ró ż n ic o w a ć  zew ­
nę trzn e g o  w y g lą d u  o ra z  ce n y  w in  
do b rze  i  ź le  p ro d u k o w a n y c h ? ”

TADEUSZ L.

P Y TA JĄ

„ Z  zazdrośc ią  c zy ta m  in fo rm a c je  
w  p ra s ie : s ta te k  b a n d e ry  te j a te j 
p rz y w ió z ł do Szczecina 10 tys . to n  
k u k u ry d z y . Co s ię  z n ią  dz ie je -?  
B a rdzo  lu b ię  p o tra w y  z k u k u ry ­
d zy , le cz  n ig d z ie  n ie  m ogę je j  k u ­
p ić . C zy  te n  „e g z o ty c z n y ”  p ro ­
d u k t  będz ie  k ie d y ś  u  nas w  sk le ­
pach?”

T. L.

W  K ry p c ie  —
„P rom eteusz  
w okow ach“

d o b ra  na z ie m i. B o h a te r za te n  zu ­
c h w a ły  czyn , zo s ta ł p rzez boga O- 
l im p u  — Zeusa srodze u k a ra n y , 
ska za n y  na  p rz y k u c ie  żyw ce m  do 
s k a ły  i  w ie czn e  m ę k i. P rom eteusz 
n ie  u lega  je d n a k  w ła d c y . B u n tu ­
je  się p rz e c iw  je g o  n ie s p ra w ie d li­
w y m  w y ro k o m . G o to w y  je s t  zn ieść 
w s z y s tk o , p o n ie w a ż  uw aża  s w ó j 
czyn  za s p ra w ie d liw y . S iłę  do  p rze 
trw a n ia  z a d a w a n ych  c ie rp ie ń  cze r­
p ie  ze św ia d o m o śc i, że w a lc z y  o 
s łuszną id e ę , ja k ą  je s t  d o b ro  cz ło  
w ie k a .

S z tu ka  je s t c ie ka w a , w y w ie ra  na 
w id z u  s iln e  w ra że n ie , czem u do­
d a tk o w o  s p rz y ja  a tm o s fe ra  zam ­
k o w e j k r y p ty .

N a  uw agę  z a s łu g u je  ła d n ie  po­
d a n y  te k s t przez L u d m iłę  L e g u t w  
r o l i  io .  W  p rz e d s ta w ie n iu  u d z ia ł 
b io rą :  M a r ia  B a k k a , D a n u ta  C hu- 
d z ia n ka , L u d m iła  L e g u t, H elena  
K ra u z e , Z d z is ła w  K ra u z e , W iesław, 
Z w o liń s k i i  E ugen iusz  W alaszek.

C ałość p rz y g o to w a ł i  w y re ż y s e ­
ro w a ł Z d z is ła w  K ra u ze .

N o -E l
N a  z d ję c iu : L u d m iła  L e g u t i  W id  

s ła w  Z w o liń s k i.
F o to : S t. C ie ś la k

Z o ka z ji D n i F ilm u

Radzieckiego

FILMOWCY
RADZIECCY
uj Szczecinie

Dziś. tj. 2 bm. przybywa dó 
Szczecina delegacja filmowców; 
radzieckich, zaproszona do nas 
z okazji trwających, do 11 l i ­
stopada, D N I F IL M U  R A D Z IE  
CK IEG O . W  skład delegacji 
wchodzą: aktorka —  Nonna
M O R D IU K O W A , krytyk f i l ­
mowy —  Ir in a  RU B A N O W A  
i aktor młodego pokoleniu —• 
Aleksander D E M IA  N IEN KO , 
znany polskim widzom z w y­
świetlanego na naszych ekra­
nach film u „Na tropach zbrod­
ni”. Goście radzieccy przyby­
w ają  do Szczecina ze Świno­
ujścia, gdzie spotkali się z tam 
tejszą publicznością w  kinie 
„Klubowe”. Z  widzami szcze­
cińskimi film owcy radzieccy 
spotkają się dziś dwukrotnie: 
o godz. 18 w  kinie „Delfin” i 
o godz. 18.30 w  kinie „Kos­
mos”.

W  programie pobytu film ow ­
ców w  naszym mieście przewi­
duje się również zwiedzanie 
Szczecina oraz spotkanie z za­
łogą SZWS w  Żydowcach.

(Dyl).


